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Mac-Mahon. 


* Lwów 19. puździernika.  ; 
Iy suis et jy reste“ Słowa te wypowie- 
t Banionis na wieby Malakowa i słowa te po- 
inny być napisem DA nagrobku marszałka, bo 
ne dają jasny obraz charakteru człowieka, który 


a: 


czw ez długi czas pierwszą odgrywał rolę na sce" 
zyj B Kono ikiei. Nie wybitne zdolności uczyniły 
(GD: fałodego oficera marszałziem Froncji, yp BZCZ0- 
i Siny tulent polityczny, zrobił marsza ka prezy- 
dentem rzeczypospolitej, ale właśnie owa niczem 
"3, jelbugięta wytrwa: ość, niczem niezłamany upór 
088.1 |probiły Mac-Mahona wielkim... 


Read postanowił pochować Mac-Mahona ko- 
F stom państwa i złożyć jego szczątki w tamie 
mwalidów. Zaszczyt to wielki i niejednemu może 
się to wydawać dziwnem, że rząd republikański 
| e ten sposób wyszczególnia zmarłego marszałka, 
|który był jednym z głównych filarów drugiego 


M |oosarstwa, a po jego sromotnym upadku, przes 
a | dłagie lata Ar i reprosentantóm „stronnictw 
J8ta nonar-hicsnych. Okoliczności zmienione wiele 
kasi jednak tłumaczą. Rząd chce uczcić w zmarłym 
j13—" | marszałka żołnierza, a na tę czekć Mac-Mahon 
R zmłażył. Genjalnym wodzem nie był. Francja 
; ne niała wiąkezych, dzielniejszych i sławniejszych, 
ści (niemniej jednak posiadł on cnoty, które orężowi 

francuskiemu dodawały blasku. Cały kierunek 

| fego umysłu wskazywał mu powołanie wojskowe, 

106 4- 16 najszczęśliwszym był w zarania swejej karjery 
5 militarnej, kiedy to temperament, krew i odwaga 
sapewniały mu zawsze prawie świetne sukcesy. 

— 'Błowa jego, wypowiedziane pod Malakowem, 
usł stały się historycznemi. Ly suis et Ży reste wy- 


 bornie znamionują tege nowoczesnego Bayarda, 
rycersa bez skazy i obawy. Wojna francusko- 
A | siemiecka, która tak gruntownie podkopała sławę 


015 i.. , ręża francuskiego, zadała też niemały cios sła- 
10 wie Mac-Mahona. Pod Sedanem cesarz z całą 
atuak armją oddał się w niewolę, a Mac-Mahon tylko, 
< Y | dzięki otrzymanej przedtem ranie nie podpisał 
F kapitulacji. Raz jeszcze po wyzdrowieniu miał 
siyen | sposobaość dobyć oręża, a wówczas mie miał ! 
l, kilog przeciw sobie wroga zewnętrznego, ale własnych , 
"E rodaków. Thiers polecił ma stłumienie kemuny. 
- ij l — Mac-Mahon wywiązał się z krwawego zadania, 
asg ale miłości, sympatji i popularności narodu nie 
"e ` |. zdobył. Jeżeli więc deisiaj rząd chce osció ps- 
6 1 | mięć Mac-Mahona, czyni to wyłącznie dla pa- 
s -c a BR mięci żołnierza, który zawsze z honorem speł- 
TEEF niał poraczone sobie obowiązki, chyba, że się 
zj | echce uwzględnić okoliczności, że pogrzeb na 
4 póozi “kosst patni. nalesz ge Mac Mahonoyi jake 
na r əntowi trzecie: A 
— g Był nim Pe 1878 do 1879, ale republikanie 
e" nie mają wiele powodów ten właśnie okres jego 
' BR dsiałalności w zbyt wdzięcznej chować pamięci. 
TU. M mom, którzy wtenczas rządzili, zdawało się, że 
My HB ożha rządzić republiką bez republikanów. Wię- 
y-  kszość ciała prawodawczego była monarchiczną 
 itylko s tśkiego kongresu mógł wyjść Mac- 
Mahon prezydentem. Eksgoryment jednak się 
| nie udal Prąd republikański, Którego sternicy 
oiana * widzieć nie chcieli, był silniejszy, anišeli im się 
ntów „udawało. Mae Mahon ustąpił i żył jako esłowiek 
stanie prywatny — dawną, żołnierską sławą. Tej sła- 
| wie i tej pamięci Francja raz jeszcze oddaje 
Ją cześć. m 
P 3 s 
INE = Podajemy jesacae dla uzupełnienia wozo- 
A rajszej notatki kilkę dat biograficznych. Swiatlo 
dsienne ujrzał Mao-Makion przed laty 85, dnia 
zy | 13. lipca w małej miejscowości Sally w depar- 
i w | tamoncie Saóne-et Loire. „Pochodził sé starej 
niaui. rodminy irlandskiej, która pe upadku Stuartów 
| zesiodliła się do Francji. Nauki wojskowe po- 
dać: jerał w szkole Saint-Cyr'skiej i odznaczył się 
170 1 -W " Afcyce przy zdobycia Konstantyny, w roku 
1845 mianowany został pułkownikiem, s w rokan i 
AE 1848 jenerałem brygady i naczelnikiem prowin- 
e: wyj Oranu i Konetantyny. W roku 1852 został 
EE BEZ dywizji; w r. 1866 powrócił do 
226) 
| UTP z OTA -GOVIND 
IWACO ų l )) - 
i NOWELA. 
š | PRZEZ 
við | IZYDORA KUNCEWICZĄ. 
| [Ciąg dalszy.) 
| HB Damanś stanął blisko przedemną i założył 
18 p | | ręce na piersiach z miną tryumfatora. i 
ł — Dokąd jedziemy ?.. Daleko! W kraj 
j dsiwów i cudów, w tajemniczy kraj marzeń 1 
rirwany, do Indyj|.,, 
E. — Ależ to być nie może! — krzyknąłem 
IB zdumiony. — Skądże tek nągie?.. i poco tak 
m. daleko ?1... : 


— Małgorzata tak chce. Obiecałem jej już 
dawno, że ją kiedyś do Indyj zabiorę. Dziś przy. 
szła do mnie i przypomniała mi tę obietnicę, a 
„sarazem raokła, iż pragnie aby wyjazd nastąpił 
jak najspieszniej, bo czuje SAMA, Że zdrowia nie 
odzyska, jak długo stąd nie wyjedzie... Chodź 
zresztą dO nas, a we trójkę pomówimy o tem 

obszerniej... 4 
i Łatwo zrozumieć, że bez żadnej swłoki 
ni uczyniłem zadość wezwania. 

Małgorzatę zostaliśmy w indyjskim saloniku, 
samotną i zadWMANĄ; sa nanzem jednak ukazs- 
niem się, wnet rospogodsiła oblicze, 

— Nieprawda? — rzekła lekko nimio- 
"|  chnięta, podając mi rękę na przywitanie — Tera 
|  jaż pan wcale o tem nie % 
| pryśta bez granie ?... 


odpowiodziałem wymijająco. 
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— Nie wątpię o tem, że jesteś pani żaba — M 
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Francji i wkrótce potem, mianowany na miejsce 
Canroberta, komendantem 1 dywizji w korpusie 
Bosqueta brał udział w wojnie krymskiej i od- 
znaczył się przy zdobyciu wieży Małakowa. 

W roku 1857 staczał walki z Kabylami w 
Afryce, a w r. 1858 zosłał główno-dowodzącym 
sił morskich i lądowych w Algecji. 

W wojnie włoskiej dowodził 2 korpusem 
armji i jego głównie zasługą jest zwycięstwo pod 
Magentą 1859 r., sa co na polu bitwy miano- 
wany został marszałkiem Francji i otrzymał ty- 
tuł księcia Magenty. W zwycięstwie pod Solfe- 
rino miał także chwalebny udział W r. 1864 
został gubernatorem Algerji, jako następca Pa: 
„lissiera. 


Kiedy wybuchła wojna z Niemcami, odwo- 
łany sostał s tego stanowiska i mianowany ko- 
mendantem 1 najsilniejszego korpusu armji 
francuskiej z główną kwaterą w Strasburga. 
Rola jego w wojnie tej jest powszechnie znaną ; 
był szczęśliwszym od innych dowódców fran- 
cuskich, a pod Sedanem ciężko ranny odłamem 
granatu, musiał zdać dowództwo Ducrotowi, 
przez co uniknął odpowiedzialności za hańbę 
kapitułacji. Był on jedynym z niewielu wyż- 
szych dowódeów, których nie dosięgnął zarzut 
adrady; zawdzięcza to znanej uczciwości i 
czystości swego charakteru, a z drugiej strony 
wypróbowanej swej walecsności i swej chwale 
wojennej. Dla tego też po zawarcia pokoju, mia- 
nowany został głównodowodzącym armji wer- 
sąlskiej : po stłamienin komuny utrzymał nadał 
dowództwo. 

Jak wiadomo, następstwem wojny 1870|71 
roka był upadek cesarstwa i Thiers został pre- 
zydentem republiki. Źwolennicy restauracji mo- 
narchicznej zwracali jednakże swe spojrzenia ka 
Mauc-Mahonowi, który dzięki swej lojalności i 
wyraźnie okazy wanej politycznej neutralności, 
wydawał im się człowiekiem odpowiednim do 
reli Monka. To też po upadka Thiersa 24. maja 
1878 r. Mac-Mahon niespodziewanie wybrany 
został na prezydenta republiki 390 głosami ne 
392 głosujących, ponieważ cała lewica republi- 
kańska wstrzymałą się od głosowania. Książę 
Magenty „uie bez niechęci* przyjął władzę i 
nazajutrz wydał orędzie, napiętnowane wybitnie 
konserwatywaym dachem i powołał do rządów 
ministeratwo księcia Broglie. Tym sposobem rzą- 
dy trzeciej republiki apoczęły przeważnie w rę- 
kach zwolenników idei monarchicznej, zwłaszcza, 
że i prezydentem izby na miejsce repablikanina 
Gróvy'ego, został jeszcze za prezydentury Thiersa 
kandydat prawicy Buffet. To też pierwszy okres 
rządów Mac Mashona był epoką walk o ustano- 
wienie formy rządu. Republikanie kilkakrotnie 
domagali się konstytucyjnej organizacji republiki, 
ale monarchiści rozmaitych odcieni wspólnemi 
siłami się tem% sprzeciwiali. Orleaniści, pogodzi- 
wszy się m legitymistami, liczyli na poparcie 
Mac-Mohona w swych dążnościach do restauracji 
barbońskiej. Ale zaraz na wstępie zostali niemile 
dotknięci tem, że Mac Mahon zażądał od isby 
przedłażenia swej PSE prezydentury 
na siedm lat. Isba uchwaliła w listopadzie 1873 
roku t. zw. septenat, co oddalało nadzieje orlea- 
nistów. Wkrótce zaś okazało się, iż bonapartyści 
zdobyli przewagę i niezgoda pomiędzy rozmaite- 
mi stronnictwami monarchicznemi sprzyjała pod- 
niesienin Się partji republikańskiej. Pomime tego 
postawa Mac-Mahona była dosyć dwuznaczna i 
zdawało się, źe w skrytości sprzyja on monarchi- 
stom. Zmieniały się ministerstwa Cissey'a, Buf- 
fet'a, Dafaure'a i Broglie, a republika — gda- 
wało się — iż wciąż jest tylko prowizoryczną 
formą rządu, pomimo, że organizacyjne ustawy 
zostały uchwalone w styczniu 1875 roku. 

, Ostatecznie w kraju objawiło się niezadowo- 
lenie przeciwko rządom Mac Mahona i Głambetta 
w słynnej swej mowie w Lille 15. sierpnia 1877 
roku zwrócił się do Mac Mahona z pamiętnemi 
słowami: „Se soumettre on se dómet're". 

! Na wyborach; powszechnych tego samego 
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|, — Tak, słaba... à 
| niesnscznie.— Czy wiesz pan, że dziwię się teras 
jak mogłam tak długo zwlekać z wyjazdem!.. 
Tutejsze powietrze nie służy mi stanowczo... 

— To pewne, tyle razy o tem pani mówi- 
łem.. Jednakowoż obecnie, obawiam się, czy 
podróż tak daleka, jak ją pani zamyśliłaś nie 
wpłynie równie niekorzystnie na zdrowie ?... 

— O nie, nie! — odparła — oguję, że mi 
właśnio dobrze zrobi ta podróż!.. Jestem słaba 

rozkapryszona, potrzebuję jakiejś rozrywki, 
smiany codsiennego trybu życia... Prsytem, od 
dw awna marzę -już i tęsknię do Indyj! .. 
iom, że tam badę szczęśliwa |... 

— Wszak prawda ? — zwróciła się do mę- 
ża — tem, będziemy oboje szczęśliwi ?... 

Ożywiła Się natychmiast i z wielkim zapa- 
łem rozprawiać zaczęła o Indjach, 

Nie łudziłem się jaż tym razem, co do cha- 
raktera tego zapalu.. był on wprost nienstnral- 
ny! W ogóle, całe zachowanie się Małgorzaty 
było dsiwne... Usiłowała być wesołą i swobodną, 
lecz sapadała co chwila w zadumę, lub stawała 
się sontymentalną i ckliwą Csasem znów, zapa- 

i lały się Jej oczy fosforycznym blaskiem, śmiała 
| "ig Dieumiarkowanie i mówiła bardzo zeybko 
i głośno, tak, jakby usiłowała zagłuszyć samą 
siebie... Z tem wszystkiem robiła wrażenie oso- 
by, będącej w gorączce... Ja też na miejscu Da- 
musis, wealebym się nie cieszył tak bardzo 
z owego projektu podróży do Indyjl.. Nie jest 
on niczem innem, jak tylko wypływem kaprysu 
zdenerwowanej i chorej kobietyl., Ale Dmmuś 
' udaje się tego nie rozumieć... 

Przez cały wieczór dzisiejszy mówiliśmy 
ciągle o Indjach, gdyż Małgorzata nie cheiała 
mówić o czem innem. 

Wypytywała się z największą dokładnością 
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| łab musi zmiany pewne w tymże statucie, © ile, 


a potwierdziła wadychając 
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roku opozycja uzyskała większość i Mac Mabon 
zmuszony był wezwać Dufaure'a do utworzenia 
gabinetu przeważnie z łona większości, a w orę- 
dziu swem przemówić już szczerze po republi- 
kańska. Ale pomimo tego, stanowisko jego było 
zachwiane. Wreszcie lewica uzyskała większość 
i w senacie (po wyborach 5. stycznia 1879), 
który dotychczas stał wiernie po stronie konser- 
watystów i Mac-Mahona. W trzy tygodnie potem 
Mac-Mahon zrezyguował z prezydentury, a na 
jego miejsce 30 stycznia 1879 wybrany został 
Grévy. 

, Oà tego czasą Mac Mahon usunął się zupeł- 
nie od życia politycznego i żył nu uboczn. 

Umarł 17, paźdsiernika 0 godzinie 10. rano 

na zamku Laforet. 


Słowo w sprawie przymuso wego 
ubezpieczenia od ognia 


Il. Przechodząc od tych myśli ogólnych do 
bliższych szczegółów, celem wstawienia w ramy 
istoiających włada automicznych krajowych, insty - 
tucji przymusowego ubezpienia oi ognia, bez 
obciążania funduszów budżetowych kosztami za- 
stosowania tej reformy ; poddajemy pod ocenę lu- 
dzi fachowych myśl, szkielet projektu, bez szcze- 

ółowych komentarzy ani nad jego doniosłością, 
kóre landzie myślący sami sobie dopowiedzieć 
potrafią, ani nad jego wykonaniem, które wyma- 
ga przedewszystkiemm zastosowana się statutu To- 
warzystwa wzajemnych ubezpiec eń, lab wywo- 
| rozamie się, rada nadzorcza tegoż Towarzystwa, 
uznałaby za korzystną dla siebie operację w 
prsyjęciu poręczenia ubezpieczeń badowii kraju 
| całego. A s 
i W przypuszczaniu pomyślnego ułoże nia się 
stosunku, uważać możemy każdy wydział rady 
powiatowej jao jednostkę, która wchodzi w sto- 
| sunek asekuracyjny z Dyrekcją abezpieczeń w 
| Krakowie obezpieczając na jedną lub kilka po- 
liss, wszystkie zabadowania włościańskie, w obrę- 
bie powiata istniejące, do wysokości rzeczywi- 
stej wartości tychże, a zabudowania n3 obsza- 
rach dworskich, przemysłowe i miejskie do wy- 
sokości pewnej tylko sumy, pozostawiając resztę 
ryzyka do ubezpieczenia na polissę oddzielną. 
(W Królestwie najwyższe rysyko jakie wzaje- 
mne ubezpieczenia, odnośnie do tych ostatnich 
nieruchomości na siebie przyjmują, wynosi rsr. 
5000, powyżej tej sumy ubezpieczający się ma- 
si szukać sobie oddzielnego ubespieczenia). Tym 
sposobem jeden specjalay. urzę w- wydziale 
rady powiatowej wystarczy do utrzymania ewi- 
dencji, polegającej na sprawdzania zmian w ar: 
kuszach opisowych, formowanych na miejsca w 
gminach lub obszarach dworskich. Arkusze te 
dla osad włościańskich są wspólne, obejmoją w 
jednym wierssu: nr. osady, nazwisko właścicie- 
la, rodzaj budowli, wymiary, materjał użyty, jej 
stan, klasę niebozpieczeństwa, ssacunek i stopę 
premji, dla obszarów dworskich zabudowań prze- 
mysłowych i miejskich, dla każdej respective je- 
doostki oddzielny arkusz. Tak uformowane spi- 
sy, sprawdzone przez agenta Dyrekcji ubezpie- 
czeń i pobwiadzone przez wydział rady powiato- 
wej, pozostają: dla włościan w gminie, dla ia- 
nych ubezpieczonych w ich rąku, drugie egzem- 
plarze tychże z oryginalnemi poświadczeniami 
zachowają się w archiwam rady powiatowej, 
trzecie i czwarte egzemplarze w Wydziale kra- 
jowym i dyrekcji ubezpieczeń. Wszelkie zmiany 
własności, wykreślenia lab dodatkowe ubezpie- 
czenia, dopełniają się na gruncie, a po matwier- 
dzenia wprowadzają się do wszystkich innych 
egzemplarzy. Tym sposobem każden ubezpie- 
czony właściciel. nawet bez polisy w ręku, ma 
rękojmię dostateczną, pewnym będąc, że w coste- 
rech egaemplaraach jednobrzmiących, zmiany ża- 
dne, ze sło) woli lub wiary wynikające, nie mo- 
gą mieć miejsca. 


2. 


c ratę, o czas trwania podróży, 
, Stosunki miejscowe, a chociaż bezwątpienia nio’ 
; ras już jej Damuś o tem opowiadał, słachała 
jego wyjaśnień z natężoną uwagą. 
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cze wąwozy gór Vindhya, 
widzimy Delhi, Agre Allahabad, Mirzapar, 
Benares... Otoczymy się misterjami braminów, 
oderwiemy BIĘ Od reszty Świata zupełnie, na za- 
wsze!... Ach, tam w Indjach, cudowne bę 
dzie życie|.. 

I wpadając w rozmarzenie, kreśliła jedno 
po drugich fantastyczne obrazy. 
Kużemy sobie zbudować samotny banga- 
low nad brzegiem Gangesu, z terasą, której ka- 
mienne stopnie schodziłyby aż do wody... Tam 
żyć będsiemy w odosobnieniu i spokoja. We 
dnie będziemy czytać, przechadzać się po cie- 
nistych gajach palmowych, przysłuchiwać się 
naukom natchnionych kapłanów... co wieczór zaś, 
gdy purpurowe słońce skryje się już w nurtach 
świętej rzeki, usiądziemy na terasie i patrzeć 
będziemy w  wyiskrzone niebo indyjskiel... 
W powietrzu, przesyconem wonią, cisza bę* 
dzie uroczysta, czasem tylko rozlegnie się płaczli- 
wy bek antylopy, zbliżającej się ostrożnie po 
sinych skałach do poiska, lub doleci z dalekich 
dżungli głuchy ryk króla zwierząt, skarżącego 
się na głód... 

Damak słachając tych opisów, 


promieniał 
agi s rądości; Świeciły mu się oczy na wspo- 
mnienie Indyj i w nadziei rychłego ich ujrzenia. 
Co do mnie, to widziałem w fantazowaniu Mał- 
gorzaty gorączkę i żal mi było biednej kobiety ! 
Obarzałem się nawet na Damusia, że zamiast 
uspokoić ją rozważnemi słowy, podniecał je- 
szcze bardziej jej umysł, przez swoje uwagi i 
pochwały. 
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"We Lwowie Piątek dnia 20. Pazdziernika 1893. 
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Likwidacja szkód dopełniać się winna przez 
0 szczegóły i 
ak, tak.. — powtarzała za nim — Z | 


B.mbayu udamy się na północ; przez malowni- : opowiadań... Jestem pewna, iż w rzeczywistości 
w dolinę Gangesm.. | jest wszystko jeszcze bardziej piękne... 
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delegata rady powiatowej z wyborów ustanowio: 
nego, jako reprezentującego stronę poszkodowa- 
ną, agenta Dyrekcji oraz reprezentanta ogniowe- 
go rady powiatowej, jako siły fachowej. 

Wypłata wynagrodzenia nastąpić ma w 
wydziale r. p. w trzech ratach — */, część po 
satwierdzonin likwidacji. tj po sprowadzeniu ma- 
terjału i wykończenia zrębu, reszta po zupeł- 
nem ukończeniu odbudowy. -- Wynagrodzenie 
szkody, nie powinno ulegać aresztom sądowym. 
Przejdźmy nakoniec do najważniejszej kwestji, 
dobro publiczne mającej na celu, a Ściśle z in- 
stytucją przymusowego ubezpieczenia, pod egidą 
władz autonomicznych kraja i dyrekcji wzaje- 
mnych ubezpieczeń, — połączonej, — to jest de 
kwestji zwrotów. 

Raz opłacona premia dając w zamian bez: 
pieczeństwo od klęski dla każdego pojedynczo 
wziętego kontrybuenta powinna ginąć bezpo- 
wrotnie, z tej zasady wychodząc, zwroty przez 
dyrekcją wzajemnych ubespieczeń rok rocznie 
wypłacane, stanowić winny własność ogólną, 
użyteczność publiczną mającą na względzie, 
a że z tego żródła mogą wypływać bardzo po- 
ważne cyfcy, rachunek poniżej umieszczony 
przekonywa : 

Ostatnie sprawozdanie dyrekcji wzajemnych 
ubezpieczeń wykazuje, że suma zwrotów od 
początkn istnienia Towarzystwa w dziale ognio- 
wym wynosiła 9,262.461 ał. 12 ct. przy wziętej 
średnio z okresu 32 letniego cyfrze ubezpie- 
ezonej własności, 246,033.826 zł. rocznie wy- 
noszącej. 

Czemże więc będzie ta cyfra zwrotów, jo- 
żeli własność ubezpieczona wzniesie się do je- 
dnego miliarda, co zaraz w roku pierwszym 
przymnsowogo ubezpieczenia nastąpić musi. 

Ilość bowiem osad, dziś nienbezpieezonych, 
a własność włościan stanowiących, wynosi około 
930.000 w 74 powiatach Galicji, jeżeli wartość 
tychże obliczymy wedle minimalnego szacnaku 
po 500 zł. za jedną, da to rezultat 465,000.000 
zł. własności ubezpieczyć się przymusowo ma- 
jącej, która to cyfra z sumą 501,494.088 zł. 
przedstawiającą własność ubezpieczoną, zbliży 
nas do miliarda. 

Tym sposobem i przy stopie premji od 
10 zł. do 100 zł. jaka dsiś istnieje, suma zwro- 
tów dosięgnąć może 20.500 zł, na każdy po- 
wiat, zwłaszcza, jeżeli z tej kwoty, przede: 
wszystkiem  zaspokojone będą potrzeby gmin i 
miast pod względem zwiększenia bezpieczeństwa 
od ognia, co tem samem wpłynie na podnosze- 
nie się cyfry swrotów jako zależnych od wię- 
kszych lub mniejszych strat, przez Towarnystwe 
wynagradzanych. 

Reszta pozostała po zaspokojenia etatu i po- 
trzeb, organizacją tą wywołanych, jakąż będzie 
pomocą dla kraju na różne inwestycje, które rok 
rocznie umiejętnie dokonywane ati piękny 
dorobek drogą przezorności i dbałości o przy- 
szłość osiągamy. 

Iwonicz, 7. października. 


Gabrjel Lipski. 


Nowe przepisy paszportowe dla księży 


pod rządem rosyjskim. 

Według obowiązujących w Królestwie Pol- 
skiem przepisów paszportowych, żaden ksiądz 
nie może wyjechać za obręb swojej parafji bez 
paszporta od naczelnika powiatu, niekiedy nawet 
od gubernatora ; chcąc zaś paszport otrzymać, 
musi pierwej okazać pozwolenie swej władzy du- 
chownej na wyjasd. 

Mały wyłom w tym przepisie uczynił jene- 
rał.gubernator warszawski przez rozporządzenie 
z d. 27. grudnia 1886 roku nr: 2275. Na mocy 
jego, jeżeli władza dyecezjalna wzywa księdza 
do siebie, albo poleca udać się do jakiego miej- 
sca (naprzykład dia objęcia wikarjata lab pro- 


bostwa), takie wezwanie (bilet) ksiądz przedsta- 


wić powinien naczelnikowi do awizacji i może z 
C TAOTO OTA E -ZEGKIPOONRŁEROCZNŁ 


to wszystko l... 
Małgorzata uśmiechała się. 
— To tylko słaby odblask twoich własnych 


O! — zawołał Damaś — opowiadanie 
| nawet w przybliżenia nie może dać wyobrażenia 
| o tych enadachl.. Znam jedno ustronie, koło 
| Hardwar, świętego miejsca pielgrzymek, u samego 
| podnóża Himalajów.. Na świecie nie znalazłem 
równie pięknego! Śród skalistych, zielenią po- 
wleczonych brzegów, sunie się rzeka majestaty- 
czna, a tak czysta, że Bzafir nieba w sobie od- 
bija... Przy niej, ococzone gajami palm, magnolij 
i tamarynd, wznoszą sią poważne świątynie 
Brahmy i ukrywają nielicsne osady. Cicho tu 
zazwyczaj i prawie pusto, lecz to jeszcze bar- 
dziej podnosi urok okolicy i wyciska na niej 
piętno ie tajemniczego schroniska bóstw 
indyjskich. okoła bujna roślinność, tysiące 
barw jaskrawych i świetnych, a w powietrzu 
taka przestronność i przejrzystość, że zdumiony 
wzrok biegnie hen, aż ku śnieżnym szczytom 
kw. Patryka i ów. Żorża, strzegącym źródeł 
Głangesn |... O, tam warto zamiesskać i jeśli nie 
przeżyć, to przemarzyć życie l... 
Małgorzata milczała, przymknąwszy oczy. 
Damuś rozentnzjazmowany, ciągnął dalej: 
— Nie zawsze jednak Hardwar jest cichem 
i pustem... Kilka razy do roku napływają tam 
setkami tysięcy pielgrzymi, ażeby obmyć się 
z grzechów w Świętej wodsie i zapewnić sobie 
łaskę w życiu pozagrobowem. Mają bowiem te 
wody moc cudowną w sobie, że ci, którzy się 
w nich obmyją, zapominają łaeniej o rzeczach 
ńwiatowych i w skupieniu ducha oddają się po- 
bożnym rosmyślaniom i religijnym praktykom. 


tjgłoszenia przyjmuje się za opłatą © esto 
*qywatns korespondencja i nekrologja KA ot. od lerri. 
„robua ogłoszenia N'j, centa od wyrazu. Pomiekskcain 


Reklamy w rsrycu Ńadosłane ZU st. oć wiersza. 


| 


— Žsiste! — mówił — ty w ten sposób Nadto, każdy z wiernych, który przed skonem ZB 
opowiadasz o tem, jakgdybyś tam była i widziała i zanurzy się w Głangesie, lub wody jego się na- 


Rok XXVI. 


i > 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmaje we Lwowis 


łedynie | wyłącznie: 


Biure Administracji „Dziennika Polskie: 


ge”, Plac Marjacki 1. 6 : 7 w domu 
pana Kisclkt. 


We Wiedniu: pp. Hzasonstein et Vogler, (Otto Marrs) 


p. Dukes, H. Schalek, A. Oppolik, Kudolf Mosse 
£ J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Zolonji, 
Hassenstein et Vogler i G. L. Daubo; w Sambunge: 
Karoly et Iiisbmacn; w Paryżu: O. Adam, 52 rm 
du Four. 
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wiersza drobnym drukiem (petit). 


à akiepy po R ct. od wyrazs 
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parafji wyjechać bez osobnego paszportu od n 
czelnika. 

Znaleziona podczas rewizji w seminarjum 
kieleckiem w marcu br. jakaś umows. w ktorej 
kilka kapłanów obiecało sobie między innemi 
zjeżdżać się od czasu do czasu dla wspólnego 
porozumienia, obudziła większą, niż dotąd, czuj: 
ność pzlicji na przejazdy kslęży. Jenerał-guber- 
nator, zdaje się, spostrzegł, że rozporządzenie je- 
go z d. 27. grudnia 1886 roku może być „nad- 
ażytam,* że mianowicie księża, otrzymawszy 
„bilet* z konsystorza, mogą zatrzymywać się na 
drodze, albo zbaczać z drogi i odbywać zja- 
ady. (I) Aby temu niebespieczeństwu zapobiedz, 
wydał teraz okólnik do biskupów, w którym po- 
licyjne wymaganie pozorując troskliwością pa- 
sterską o dobro dusz, przepisuje. jak powinny & 
być redagowane wezwania („bilety*), do księży Z 
przez władzę duchowną wysyłane. 2 

Okólnik przytacza Derennik Poenański w K 
tej formie, w jakiej przeznaczony został dla bi- 
skupa lubelskiego : : 

„Jenerał-gubernator warszawski. 

Zarząd spraw duchownych wy- 

znań obcych. 
Warszawa, 4. maja (v. st.) 1893 
nr. 68 

O przyjazdach księży rzymsko- 

katolickich do Warszawy. 

Do JW. Biskupa lubelskiego. 

Z raportu oberpolicmajstra warszawskiego. 
z d.'16. kwietnia r. b. nr. 1401, widząc, że dwaj 
księża dyecezji lubelskiej, Arciszewski i Sierzpo- 
wski, przyjeżdżali w ostatnich ezasach do War- 2 
szawy sa biletami przez konsysterz lubelski wy: = 
danemi, w których nie oznaczono, na jak długi 
czas owe bilety wydane były — proszę najpo- 3 
korniej JW. Pana wydać odpowiednie rozporzą: £ 2 
dzenie, żeby konsystorz, wydając Świadectwa >. = 
księżom przez siebie wezwanym, dokładnie w * 
nich oznaczał, na jaki czas dokąd i w jakim „. 
celu ich odprawia. Z tegoż raportu oberpoliemaj- = — 
stra widać, że w ciągu czasu od 1. lutego do 15. — 
kwietnia b. r. przebywało w Warszawie 146 księ- m 
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ży zamiejscowych, a w tej liczbie 21 s dyecesji s 5 
lubelskiej. Uważam za potrzebne zwrócić na toz" E 
uwagę JW. Pana, ponieważ tak liczne przyjazdy m“ 
księży do Warszawy są dowodem, że oni bardzo 4 © 


jest ciągle na miejscn ze wzglądu na jego 
duchowny ; częste zaś wyjazdy do Warszawy w % 
ilości wyżej oznaczonej nie mają żadnych po- 
ważnych i prawnych przyczyn. 
Jenerał-gubernator : Hurko. 
Zarządzający kancelarja : Bogowskij * 
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Sprawy parlamentarne, 


(Nowela do ustawy o obronie krajowej.) 

Komisja wojskowa na wieczornem posiedze- 
nin d. 17. b. m. przyjęła kontyngent rekrutów, 
następnie zaś przeszła do obrad nad przedłoże- „© 
niem o obronie krajewej. W r. 1868 wynosiła Z% 
moc zbrojna 800.000 ludzi, nie włączając w to% w 
oddziałów wojska granicznego. Odtąd przybyło 2 $ 
jedynie pespolite ruszenie, mające stanowić re- © Ej 
gerwoar dla ubytków w wojnie. Natomiast inne Z $ 
państwa znacznie podniosły swe siły zbrojne. % * 
Wobec tego, że obrona krajowa w danym razie 5 © 
musiałaby równocześnie z wojskiem linjowem £ 3 
wyruszyć w pole, należy ją przeto ujednotliwić 3 = 
z tem wojskiem, aby zwiększonym wymaganiom `“ æ 
mogła mogła w wojnie zadość uczynić. Nastę- 
pnie minister szczegółowo wykazywał, że konie- 
cznem jest podnieść stan kadrów. Wedle noweli 
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cerowie zaś trzy lata, w zamian za CO Ci ostatni o 
nie będą obowiązani do czterytygodniowych ° 
ówiezeń, ani do dwuletniej służby w stanie nie- -3 
czynnym obrony krajowej, a zarazem obowiązek RZ 
przynależności do pospolitego ruszenia wygasa $= 

KIER O. 
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pije, pewnym być może, iż ominie go żmudna © 
i dluga dusz wędrówka, że z Sansary, ziemskie- 
go morza cierpień i boleści, przejdzie wprost do 
Nirwany. Stąd też, wieln umierających przyno- 
szą również nad brzeg i pić im dają Świętą 
wodę.. Podczas napływu pielgrzymów przemienia 
się Hardwar w wielkie obozowisko rojnego 
i gwarnego tłumu. Widzi się tam skupione na 
jednem miejscu całe Indje, wszystkie ich typy 

i kasty. Pośród rozbitych namiotów brzmią setki Eu 
narzeczy, wre życie, spostrzega się kapiące od 3 
złota orszaki bogatych radżów, cały malowniczy $% 
przepych Wschodu, atnż obok, nędzę, półnagąi * 
półdsiką.. Pomiędzy tem wszystkiem przesuwają "S 


w 


z5 
2È 


8 


ommoJd z s1ue00]77 


— 
m. 


się jak białe widma, milczące postacie brami- $ & 
nów, przemykają posępni fakirzy, kręcą się prze- © E 
kupnie, sprzedający rozmaite relikwie i miedzia- © 
ne, szczelnie zamknięte dzbanusski, napełnione $ 
wodą, z świętej rzeki zaczerpniętą; każdy bo- S 
wiem Indus, mieszkający zdala od Głangesu, za- E 


opatrzyć się musi w taki dzbanuszek, ażeby 
w chwili skonu mógł choć kilka kropel nszczę- 
śliwiającego płynu wsączyć w swoje usta.. Inni 
znowu przekupnie, w regule sami bramini, za- 
opatrują chętnych w owe sławne trucizny indyj- 
skie, zabijające pewnie i szybko, a jednak nie 
gwałtownie. Rząd angielski ściga z całą surowo- 
ścią ów handel, lecz wykorzenić go nie zdołał 
dotychczas, gdyż iztnieje u ludu przekonanie, że 
dusza człowieka, który wypełniwszy wpierw bo- 
gobojnie obowiąski swojej kasty, sginie od takiej 
trucizny, dostaje się tak samo do Nirwany, jak 
dusza tego, który puszczając się na wątłej trate- 
wce, znajduje śmierć w nurtach Qłangesu.. Ła- 
two też można, sa dobrą opłatą, nabyć taką 
traciznę. Dla oryginalności przywiozłem ze sobą 
jeden flakonik do Europy... (D. c. n.)_ 
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2 
dla nich s 40 rokiem życia. Tej kompenzaty 
udzielić należy w drodze ustawodawczej. 

Z kolei roztrząsał minister przyczyny, dla 
których eliminowano z ówczesnej ustawy obrony 
krajowej ust. 2 $ 19, orzekający, iż dla użycia 
obrony krajowej po za obrębem granie mo- 
narchji patrzebną jest osobna ustawa państwowa. 
Takie postanowienie nie ma praktycznego celu; 
w razie wojny tradno byłoby podobną ustawę 
sorowckować. 

Pos. dr. Baernreither rozpoczął debatę 
oświadczeniem, w swojem i swoich towerzyszy 
imienia. ża uważają to przedłożenie za nadzwy- 
czaj ważne ze względa na militarną potęgę mo 
narchji i jej stanowisko zewnętrzne. To też trze- 
ba przedłożerie to traktować ze stanowiska woj- 
skowego baz względu na politykę wewnętrzną 
gebicein. 

Minister obrony krajowej br. W also r8- 
haimb zauważa, iż bezpośrednie konsekwencje 
finan:owe przedłożenia nie dadzą SIę na razie 
dokładnie określić. Następnie oświadezył mini- 
ster, że kwestja wsparcia dla rodzin, których 
mężczyźni powołani zostali do ćwiczeń, — jest 
przedmiotem studjów. | 

P. Chrzanowski oświadcza w swojem 
i eaoich towarzyszy imieniu, że każde przed- 
łożenic, dotyczące sił zbrojnych moazrchji, tra- 


ktowsć kędą jedynie ze stanowiska potrzeb 
peństsa. ; . 3 
Poczem komisja uchwaliła przejść do debaty 


specjalnej. Referat powierzono p. Popowskiemu. 


4 prowincji. 


Brady 17. października. ( Wieczorek Korzenio- 
wskiego. — Rocznica drugiego rozbioru Polski. — 
Hospitocja). Dnia *. bm. obchodziło nasze miasto 
80rą rocznieę śmierci Józofa Korzsniowskiego wieczo- 
rem muzykałno-dramstycznym. Komitet, w którego 
skład wchodzili zarówno obywatele miasta, jak i 
urzędnicy. powziął pięrną myśl uczczenia wieczorem 
znakemitego pisarza, który urodził się w naszem mie- 
ście. Wieczór rozpoczął dyrektor szkoły normalnej 
p. Kapłański odczytem, , w którym skreślł życia Ko- 
rzeniowskiego, uwzględniając szczęgółowo jego mło- 
-dość, spędzoną w Brodach. Podnieść należy tę oko- 


„liczność, że pracę swoją traktował szanowny prele- 


"gent sumiennie, že matsrjały do biografji skrzętnie 
„pozbierał zaglądając i do Ksiąg metrykalnych i do 
aktów szkolnych i wresici4 korzystające z listów Ko- 


! Perzeniowskiego. 


Prawdziwą ozdobą wieczoru był śpiew p. Sacka, 
tenora lwowskiej „Lutni*, który oprósz trzech pieśni 
odśpiewał arję z knrantami ze „Strasznego dworu.“ 


"0 śpiewie p. Sacka nie potr.ebujemy się rozwodzić, 


znany jest on bowiem jnź nietylko we Lwowie, al 
i po większjch miastach galicyjskich ze swego Śli- 
cznego głosu. Podnieść za to mnaimy tę okoliczność, 
że p- Sack, jakkolwiek dzień przedtem Śpiewał na 
koncercie w Bóbrce i jakkolwiek był ogromnie znu- 
żonym, nie odmówił zaproszenia komitetu ale przy 
być raczył i przyczynił się do náwietoienia naszego 
wieczoru. Za to niech mu wolno będzie w imieniu 
całej publiczności tutaj podziękować Resztę programu 
wypełniły dwie deklamacje: wiersz Ujejskiego „Hagar 
na puszozy*, prześlicznie wygłoszony plzez panią Gl., 
oraz „Pogrzeb Kościuszki“, deklamowany przez pana 
G., Radio orkiestra tnt Towarzystwa muzycznego. 

Na zakońszenie odegrało grono amatorów ko- 
med ę Korzeniowskiego „Narzaczone”*, w której cztery 
piękae panie szły z sobą o lepsza. Wszystkie grały 
po raz pierwszy, a grały doskonale; mie wypada 
więc nic wię:ej, jak tylko pogratulować talentn i 
prosić nadal o łaskawy współudział? w naszych ama- 
torskich przedstawieniach. 

Dvdamy jeszcze, że.sala, była ezczelnie nabita, 
i że biletów pizy końsu zabrakło. Dovchół z tego 
wiessorn przeznaczono na utrzymanie przez rek je- 
duego uzznia w tutejszej bursie Do pomnożenia zaś 
dochcdn przyczynili się hojnie, jak się dowiadujemy, 
pani baronowa Rothwiiller która mi ten cel dała 
10 sł, oraz p. Jóef Miączyńssi, który nade:łuł na 
ręce komitetu 5 zł. 

„Gwiazda* nasza, jak zwyśie, gdzie chodzi o 
nozczenie drogich nam pamiątek narodowych, nie zo- 
stała i tym razem w tyle. Dla uczczenia żałobnej 
setnej rocznicy drugiego rozbioru Polski odegrało 
kóżko amatorskie z łona Towarzystwa tego dramat 
hr. Stsrzeńskiego „O wiazda Syberji.* Wystącili sami 
rzemieślnicy s wyjątkiem jednego. Gwiazdą Syberji 


* była córka rzemie lnka p. Zgórslska, która tę rolę 


ze zrozumieniem rzeczy cddała: z fanów należy wy 
mienić Szarneckiego, O:łowskiego, Kinasza. Rogoziń 
skiego i Semenowicza. Sala była po brzegi napeł- 
niona, a szczególnie klasa rzemieślnicza bjła licznie 
reprezentowana. 

Bawił tn inspektor szkół krajowych dr Seweryn 
Doiestrzeński dl» przekonania się e stanie piątej klasy, 
zaprowadzonej przy tusejszej Szkole męskiej na pod- 
stawie nowego planu naukowego, a przy tej sposo 
baości alustrował całą szkołę. 
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Tamnica zamka La Rocha Mogel 


Romans z francuskiego 


(Uig dairzy) 
W chwili, kiedy Marcelina oddawała list 
Joannie, była ona w pokoju matki, od której 
przez całą noc się nie oddal ła. 


O O YA O PE n, 
= NN NAN DA 
a A RZEZ ZO, W EA A | 0 11m 


KAZ RA 
~ zza 


Zdenerwowana, zmęczona, w obawie nienni- 


knionej katastrofy, asniepokojona milczeniem ko 
chanka, który jaż kilka dni się nie pokazał u 
niej, otworzyła obojętnie kopertę. Lacz zaraz, po 


przeczytaniu kilku słów, obojętność z jej twaryy | 


uniknęła, jak liść, niesiony wiatrem. 
Zwróciła się do Marceliny, patrzącej nu nią 
se zdziwieniem. 


— Skąd przyszedł ten list? — zapytała 


ochrypłym głosem. 

— Nie wiem. 

-— Kto go przyniósł ? 

— Wcźnioa, 

— Jest tutaj? 

— QOdjechał natychmiast. . 

Nieszczęśliwa » trudem czytała dalej Cie- 
muno jẹj się robiło przed oczyma, litery skakały, 
nareszcie odezyteła ostatnie słowo, lecz nie zna- 
lazła podpisu. 

Drżała konwul:yjnie od etóp do głowy, 
watrząsana gwałtownem łkanicm, a zęby jej saczę- 
'kały z zimna. 

był to ostatni cioa, któcy musiał dobić nie- 
azCzęsną dziewczynę. 

Ruina jej marzeń przygoiatała ją. a oburze- 
nie pozbawiało smysłów. Miała ma święty obó- 


J. IBNATOWICZ. 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11. 
KBAKÓW. Sukiennice L 30 — OZERNIOWCE. Rynek | 2. 
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yl k ! Wiadomości z dworu. Arcyks. Franciszek Fer- 
„Precz Z Ojczyzną | dymand przybył d. 17. bm. o goda. 7. rano do Pa- 
(W trzydziestolecie powstania Narodu.) ryża inkognito do Stuttgartu do swego szwagra, ko. 


Motto: „Kontusz — to przegoiły łach; na- 


rodowość — to blachman. Nie łudź- 
cie siebie i drugich. Wy — atom; 
nas — opartych o internacjonał — 
miljony*. 
Z wywnętrzeń Efialtesa. 

Z włókien zbutwiałych, z niteczki pajęczej 

Brzemienny rwie się miecz Damoklesowy ; 

Cham — u żelsznych zatargał obręczy 

I tłuszczą przerósł plutokratów głowy ; 

Ojoe i syny przepaść wnet przedzieli 

I w stare bóstwa wiara jnż przypasła ; 

Owoc edwiecznej pracy myślicieli 

Okropne, dzikie wyprzedzają hasla... 


! 
f 
| Albrechta Wirtembergskiego. W ciągu dnia odwidził 
| arcyksiążę matkę króla, ks. Katarzynę Wirtembergską 
| po południu zaś udał się z ks. Albrechtem, którego 
małżonka oczekuje radosnego wypadku, do zamku So- 
| litude. Areyksiążę w pią'ak wrócił do Wiednia. 
| Wiadomosci osobiste. Ks. arcybiskup Stablo- 
wski przybył wozoraj wieczorem do Krakowa w od- 
widziny do ks, kardynała Dunajewskiego i zamie: 
szkał w pałacu biskupim. Onegdzj rano przyjmował 
ks. arcyb. kapitułę krakowską. Ks. arcybiskup od- 
jeżdża w piątek rano do Wągrowca na zakończenie 
misji, — Baron Loebl, b. namiestnik Morawy, prze- 
jechał onegdaj przez Kraków ze Lwowa do Berna. — 
Henryk Sienkiewicz wyjechał onegdaj z Krakowa 
"do Odesy. — Adwokat dr. Maksymiljaa Nagler 
| osiedla się w Zborowie. — Wiceprezydent kraj dj- 
| rekeji skarbu dr. Korytowski powrócił z nrlopu 
i obja? urzędowanie. P. wiceprezydent udzielać bę 
dzie odtąd audjencyj dwa razy w tygodnin, w środę 
i w niedzielę cd godz. 11. z rana do 1. po połudwiu. 
— Stanisław Koźmian udał się na dłuższy pobyt 
do Wiednia. — Dr Ziembieki wyjeżdża na kilka 
tygodni do Paryża i Niemiec. 

Nekrolegja. W Brodach zmarł ks. Fulgenty 
Michalczewski, kapłan 00. Bernardynów z De- 
szniowa, w 18 roku kapłaństwa, a w 45 roku życia. 
-— Uczeń i naśladowca śp. Jachimowicza, przyjaciel 
i nauczyciel dziatwy, Śp. Tymoteusz Rodzisze- 
wski, rozstał się z życiem w Warszawie. Urodził 
się d. 1. listopada 1812 r. wa wai Zakanale pod 
Konstantynowem. kształgjł się w Białej i Siedlcach, 
wreszcie od r. 18387 Kóztałeił innych, jako nauczy: 
ciel rządowy, w czasach ostatnich w instytucie mo: 
ralnie zaniedbanych dzieci, gdzie też emeryturę wy- 
słnżył, W r. 1843 ogłosił „Bajki i powiastki”, po: 
czem ukazały się „Nowe bajki i powiastki“, „Mo- 
dlitewki dla dzieci“, „Szczegóły z życia Jachowicza“, 
„Zabawka meralna*, „Zagadki i nowe powiastki”, 
tudzież sporo innych drobiazgów w Przyjacielu 
dzieci, który w r. 1869 uwieńczył Rodziszewskiego 
nagrodą za powiastkę „Celinka i młode drzewko.“ 
Prawie wszystkie książeczki nieboszczyka miały po 
kilka wydań, tak przypadały do upodobań główek 
dzie igeych. — A. Kotowaki, poborea podatkowy 
z Przemyśla, zmarł nagle w Kaslsbadiie. — Marja 
z Jnzyczyńskich Derżkowa, wdowa po księdzu 
śp. Iwamie Derżku, ©!r. kat. proboszcza w Śtawcza- 
rach, zmarła w 73 roku życia. 

Kalendarz. Piątek (20.): Felicjana B. Wschód 
słońca o godsinie 6. minut 32, sachód o godzinie 4 
minut 56. i 

Kalead. myśliwski. Wolno polowaś ta, 
jelenie I kozły (rogacża), zujące, lisy, jarząbki, cie- j 
trzewie i głuszeo koguty, słomki, przepiórki, dzikie : 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogółności. 

Kalend rybacki. W październiku nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samca i 8a- 
micy. Złowione ryby muszą mieć przepisaną miarę. 
Dls sportu wędkowego pora jeszcze bardzo dobra 

Dyrekcja szkoły przemysłowej we Lwowie 
ogłasza, że wpisy uczniów do szkoly podmajstrzych, 
a mianowicie: na oddziały dla podmajstrzych murar- 
skich ciesielskich i kamieniarskich odbywać się będą 
w dniach 28, 30, 31. października rb. w kancelżrii 
szkoły w nowym gmachu, przy mlicy Teatrzlnej na ; 
I piętrze w g dzinach od 9 do 12  przedpoładbiem 
i od 8 do 5 popołodnin. Nauka rozpocznie się dnia 
2 listopada rb. 


Konkursy. Magialcni im Lwowa ogłasza konknra 
na udzielenie z fandacji śp. Emilji Dębkowskiej dla 


wdów i sierót po mieszczanach lwowskich jednego 
wsparcia w kwocie 22 zł. 50 ct. 

Ubiegający się o to wsparcie, mają się wykazać : 
1. świadectwem ubóstwa, stwierdzonem według prze- 
pisów cbowiązujących i 2 stosownymi dowodami, że 
są wdówami  względnia sierotami po mieszezanach 
czyli obywatelach miasta Lwowa. Pierwszeństwo do 


Coraz czerwieńsza Świt rozpala łuny 

I coraz groźniej huk z podziemi dudni; 

Zęby łakome ostrzą już ryzuny. 

Zemstą zapiekli a ohyda brudni... 

Z podkopów głębin echa mkną złowieszcze, 
Świata budową wstrząsając vrastarą... 

Wśród bomb rozpryska — acz nieśmiele jeszcze — 
Syk brzmi padalezy: „Prees — Ojczysny maro !“ 


Siostrzanej Moskwy pijany belkotem 

Nieehby bluźmili Gallii Ravachoře — 

I złota żądni, choć „gardzącej“ złotem, 
Macierzy niechby wyszydzali bole — 

Na dziejów jasna niechby plwali karty 

W ślepym pościgu: do rozkładu mety... 

Lecz i wy — Ojców sztandar, w strzępy zdarty, 
Pod garnki sterzać zdolni — ma werety ! 


Co wam zawinił —- trudno iście orzec... 
Czemu rogami barwy te was bodą?... 

Wszak Śnieżno-krwawy Polski ten proporzec 
Guębionym ludom szeleścił swobodą! 

Wszak z tyrauami gdy zawrzała walka, 
Ducha krzepiono w tem wolności godle, 

Jak słonko jasnem — czystem, jak Westalka... 
A wy nań plwacie zwierzęco i — podle! 


W zgrozie, szyderstwem wykrzywiając usta, 
Przekupnych panków chłoszczecie dziś zbrodnie; 
Wstrętne wam targi, bezrząd i rozpusta, 

I zdrady, koute w rozhulenem Grodnie... 

Oh, ból to straszny Matce, dartej w szmaty, 
Gdy zdrajcy w oczy szampanem Jej bryzną 

I gdy rozpite zawrzasną magnity: 

„Szlachecka vivat wolność! Precz z Ojczyzną! 


- - taaa ce i TW NA) TOORA A WARROROZAA 
m ZZL ZZOZ ZZO 


| 
i 
| 
| 
Wyż lapsi?! — — Złoto krusząc niby cielue, | 
Polski żywotne wątlicie podpory — | 
Cegły kradniecie — i belkę po belce 
Na swój użytek zawlekacie w nory... | 
I znów taż sama, dawna sobków adrada — | 
Fuzlem ochrypły huczy wrzask ponuro: 
„Przeszłości — biada! i nadziejom — biada | 
Preca nam z Ojczyzną! Chłopska wolność górą !“ 


Nieubłagana któż powściągnie narty? .. 

Pvcóż więc chamska dygcce wam dusza? 
Kosmopolitów czepiwszy się kurty, 

Przecz się polskiego wzdragacie kontnsza ?! 
Delja i kontusz — dziś — do Święta jeno... 
W prochach — Steversa służa' ców czereda. . 
Nie wstania z mogił widmo z damasceną 

I skóry chłopskiej za ruble — nie sprzeda !... 


Wszystko nam wziąłeś, Panie, zgniewan srodze ; 
W paszczę dzikiego cienąłeś nas zwierza 

I dobrodusznym lndom ku przestrodze 

W pętach nas trzymasz, wiek już, u pręgierza... 
Pięść ta ekowana do zemsty niezdolną : 

Nawet nam zdrajców karać już nie wolno !... 


Polsko! Wiek cały Żarł Cię czerw zagł.dy — utrzymania tegoż wsparcia, mają brat i siosira fun | 
Psy Cig szarpały — i truły Cię gady — datorki pp.: Alfons Baron i Fortunat: z Baronów | 
I do całunu, ciężkiego krwią skrzepłą, Kościukowa. którzy mie potrzebują wykazywać po 


Błota iuż tyle i śliny przylepło! .. wyższych warunków, wymaganych od innych kompe 


I na Twym grobie, zędy zgliszcza płoną, tentów. Podania, nałeżycia udokumentowane, mają 
Po trzykroć mordu trynmf otrąbiono — — być WO do magistratu najdalej do 15. listo- 
n PETTE TT ATE Alda l la SOA 2 pad. 1898. i 

A jadnak żyjesz! Równcoześniy ogłasza magistrat konkurs na 


udzielenie z fundacji śp. Emilji Dybkowskiej dl, mło- 
dzieży rzemieślniczej, zasiłku w kwocie 100 zł. dia 
jednego rzemieślnika, celem umoż iwienia mu rozpo- 
częcia samoistnego wykonywania zarobkowości. — 
O warunkach mogą się kompetenci dowiedzieć w ma 
gistracie Podania, należycie udekumeutowane mają 
być wniesione do magistratu, 
pada 1898. : 

Liczne żaż lenia otrzymujemy od mieszkańców 
ul. Kochanowskiego. Rzeczywiście chyba zupełnie za- 
pomniano, że ulica ta należy do Lwowa. Najniechluj- 
niejsza mieścina żydowska powstydziłaby się takich 
porządków | Zaraz u wstypu poznajesz je po metrowo 
głębokiem błocie, które prawdopodobnie 
nie wysecha! Trochę dalej jakiś pomysłowy budo- 
wniczy zatarasował całą ulicę cegłami, pozostawiając 


Utz A wszystkich boló w „— najboleśniej parzy 
Policzek, przyschły ua Matczynej twarzy... 
Aureli Urbański 


m Ea) ” AIK 
KRONIKA. 
Pamiątajmy o fumdacil lmiosla Tadeusza 
Kaściuszki 
Djarjusz Iwowski. 
Piątek 20. ;eździernika. 
„Teatr hr. Skarbka: „Flirt*, komedja w 4 akt 
Michała Bałuckiego. Początek o godz 7. wieczorem. | 
*) Z riowego cyklu 


i 


nne rrr „r r a a z a w w w nn ww, WA O 


„Miatieży,« | 


A T I an aA rA a a VEI Er - JARENA 
wiązek poświęcić siebie w ofierze, aby ocalić Została kochacką Jana, 7oddawszy mu się 
i podnieść upadłego, oczekiwała w niepokoja przez miłość i wdzięczność, spragoiosa sarde- 
spełaienia jego przyrzeczeń, a teraz nawet ten , cznego nezncia, gotowa poświęcić się baz miary 
słaby promyk nadzisi spełnienia obowiązku , i na zawase ukochanemu 

upadł z kolej. ' Dowiedziawszy się o upadku kcehanka, nie 


Ponieważ list ten był anonimem, przez cbwi- ; 


| 
najdalej do 15 za 
| 


' członków tamtejszej 


tam nigdy | 


> Miała pole do okazania mu 


z łaski wąski przejazd na jeden wóz. Za temi bary- 
kadami rozpoczyna się błoto, ale takie, że konie naj- 
lżejszego wozu nie wyciągną. Nadto jest tam fakty- 
cznie wszelki ruch wstrzymany, bo chodniki pozry- 
wano z powodu budujących się kanałów — ale nikt 
nie pomyślał dla przechodniów choć deskę posta- 
wić, Trwa to już przeszło tydzień —- i trzeba sobie 
wyobrazić położenie mieszkańców tej ulicy, gubiących 
obuwie w grząskiam błocie. 

Pomijamy wreszcie to bezdenne błoto, ale jak 
wygląda dalsza część ulicy? Jama obok jamy, zdra 
dliwie wodą zalane — pułapka na wozy i konie, 
których tam setki się niszczą, lub kaleczą. 

W górnej części ulicy można widzieć kupy błota, 
letące od wiosny — a regułą się stało, Że nawet 
zagarniąte błoto pozostawia się na pamiątkę mieszkań 
com Żwracamy też uwagę na oświetlenie tej ulicy. 
Właściwie nie ma təm oświetlenia, bo te skąpo roz 
stawione latarnie, oświecają jedynie trochę drogi i 


cudną Pełtew — ale chodnik, silnie drzewami ocie- | 


niony, pozostaje w zupełnej ciemności : to takiej, że 
o 2 kroki nie nia widać. Za to jednak zapalają la 
tarnie o pół godziny później, niż w mieście a o pół 
do 11 już ciemno, jak w grobie. 

Pomijamy mnóstwo innych nieprawidłowości, ale 
stanowczo twierdzimy, że o tej ulicy całkiem zarząd 
miasta zapomniał, to też skromnie w tem miejscu 
przypominamy i to tylko zarządowi miasta — bo ck, 
policja jest zdania, że ul. Kochanowskiego należy do 
rejonu Amstardamu. 

Magistrat lwowski wzywa wszystkich popiso- 
wych, urodzonych w roku 1878, 1872 i 1871 i do 
gminy tutajszej przynależnych, jakoteż obcych, przeby- 
wających w mieście Lwowie w jakimkolwiek celu 
(naukowym, handlowym, przemysłowym itp.), tudzież 
wszystkich tych, którzy wyszli z pomienionych klas 
wieku popisowego, jednakże nie przekruczyli 36 roku 
życia i z jakiejkolwiek przyczyny nie uczynili zadosyć 
powinności wojskowej, aby do spisu poborowych 
w miesiącu listopadzie 1898 roku zgłosili się w miej. 
skim urzędzie konskrypcyjnym osobiście, a w razie 
słabości, lab nieobecności, przez swych rodzieów, 
opiekunów, lub w ogóle zastępeów, ustnie, lub pi- 
semnie, gdyż w razie zaniechania tego obowiązku bez 
względu na dalsze postępowanie p.awna, ulegną grzy 
wnie do stn zł. (100), a względnie karze aresztu do 
20 dni ($ 3. ust. wojskowej). 

Zmiana własności. Władysław hr. Baworowski 
nabył od bar. Schindlera połowę Mokrzyszowa za 
cenę miljona zł. 

P. Antoni Pogłodowski nabył od braci Kohn 
dobra Berechy z przyległościami, mające 6600 mor- 
gów obszaru. 

Z powiatu kolbuszowskiego. Dowiadujemy się, 
że ozłonkowie rady powiatowej koibuszowskiej z kurji 
większej własności, którzy w czerwcu rb. wskutek 
tam zakcrzepionych nadużyć i wyzysków, z godności 
rady zrezygnowali, obecnie po 
przeprowadzonej przez delegata Wydziału krajowego, 
radcę p. Mickalezawskiego, lustracji i po usunięciu 
wzmiankowanych nadużyć, na nowo do rady powia 
towej wstąpili. Notujomy tan radosny fakt, zaznacza- 
jąc z przyjemnością, że rada powiatowa kolbnszowska 
nie utraci grona światłych i dobrem powiatu przeję- 
tych oby watsli. 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 18. paź- 
dziernika zachorowały na cholerę : 

W powiecie nadwórniańskim: W Nadwórnie 
jedna osoba, w Wołosowie dwie osoby. 

W powiecie sanockim: W Rymanowie i Buko- 
wsku po jednej osobie. 

W powiecie stanisławowskim: W Słanisiławowie, 


Knihininie wsi i Zagwoździa po jednej osobie, w Pa- 
cykowie i Usinie po trzy osoby. 
Wyzdrowiały w powiecie kołomyjskim: w Kor 


i miczu 1 osoba. W powiecie bohorodczeńskim: w Bo- 
| horodczanach 1 osoba. 


Podejrzane o cholerę wypadki zdarzyły się w 


| Bednarowie (w powiecie stanisławowskim) i w Pielni 
j (w powiecie sanockim). 


Bskterjologicznie stwierdzono jad cholery azjaty- 
ckiej w wypadku śmierci w Ustrzykach Dolnych (w 
powiecie liskim). 

Ogółem pozostało w leczeniu w doiu 17. b. m. 
osób 48, w dniu 18. bm. przybyło osób 14, ubyło 
6, pozostaje zatem w leczeniu osób 56. 

Curiosum. Univers donosi, że biskup w Digne 
zalecił odópiewanie we wszystkich kościołach swəj 
diecezji w dnin 22. października rb. uroczystego Te 
Deum z powodu przyjazdu marynarzy rosyjskich. 

Czy nieostrożność? Ze Skierniewie donoszą do 
Warss. Gub. Wied: W dniu 138 października 
ckoło godz. 10. wieczorem. porucznik 88. pułku To 
boiski.go piechoty, Jen Jakowlew, kwaterujący w 
Sierniewioach, przez nieostrożność wystrzelił u siebie 
w mieszkaniu ze strzelby myśliwskiej i zabił na 
miejscu mieszkającego z nim razem podporucznika 
tegoż pułku Aleksieja Łożkina. 

Wzburzenie, panująca w wiedeńskiej radzie 
miejskiej z powodu, że namiestnictwo wzbrania się 
zatwierdzić wybór dra E. Uhla na drugiego za- 
stępcę przewodniczącego wiedeńskiej rady szkolnej 
okręgowej, — nie ustaje. Członkowie rady miejsriej, 
zasiadający W radzie szkolnej okręgowej, zamierzają, 
jeśli namiestniotwo nie cofnie swej odmowy, korpo- 
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swej wdzię- 


cgaossi, 

Tyiko najpierw chciała się zapewnić, czy 
oskarżenie nie było podłem oszczerstwem. , Bes 
umysłów prawie ubrała się pospiesznie, mówiąc 


odstąpiła go, chcąc się poświęcić na to, aby go ‘do Marceliny: 


lę z pogardą odrzuciła oskarżenie. Zaledwie kil- | 


ka dei temu Jan klęczał u jej nóg, błagając 
przebaczenia i obsypując pieszezotą i przy: 
siągami. 
Czyżby więc tak ohydnie kłamał ? 
Zaprzysięgał jej miłość, a o względy dru- 
giej równocześnie się ubiegał? Zdradziłże ją 
s naprzód obmyślonym planem ? 


Tradno jej było uwierzyć w taką przewro- i 


tność. Tak, to petwsra obydna ! 

Loez co znaczył artykuł dziennika? Czyż 
mogła wątpić ? 

Autor lista dorzacił jeszcze przez środek 
artykułu : 

„Slub odbędzie się deig“. 

Ssczegóły były drobiazgowo opisane, miej- 
ace i nazwiska wskasana, iż wątpliwości nie by- 
ło można mieć żadnej. 

Joanna przez chwilę siedziała,na krześle, jak 
piorunem rażona. 

Piotr Brecheux miał jeszcze jedna szansę, 
na którą nie liczył wcale, a bes któcej cały 
jego djabelski plan byłby niemiłosiernie prze- 
padł. 

Pogarda zabiła gniew, miłość i zasdrość, 
jeżeli tej zaajdowału się choć trochę w szlache- 
tnej dassy dziewcaęcia i 

Joan Rodriguvz, fałanerz i kłamco, złodsiej 
i morderca, na zawsze wymazany został z pa- 
miąci i serca mężnej dsiawczyny. 

Miara została przebraną |. 


I ; Żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 
AŃTILENTILIA. zować pod względam skutku 1 doiro 
z ANTILENTILIĄ, Środek ten otrzymany z odéwieżającyeh substancyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 

cerze świetną 


— (zuwajcie nad matką! r 

Wyderła mu przyrzeczenia poprawy! Zdra- Ucałowała z czułością na pół ma:twą bie- 
dzał ją niegodnie, ohydnie! Kłamał! Żarto  dną kobictę, przycisnęła do pierzi małą siostrę, 
j wał z niej | a 7 | szepnąwazy jej do ucha: 

A jednak ona rigdyby się na nim nie mści- 

„ła! Poszłaby za nim, nis nato, aby Zdaieź* szczę- 
ście, lecz środki do życia a małą Marją po 
«mierci matki, 

Z odwagą zabrałaky się do ciężkiego zada- 
nia, starając się zapomnieć okrutnej zmory, gnio- 
| tącej ją od kilku tygodni. Lecz przed oczyma 
' jej duszy stało wypisane nazwisko, wyczytane 
| » dzienniko. Saint Clair! Jej dobroczykca g Mon- 
, lin Rouge. i 
| Pomirao tylu doznanych wzraszoń od taj 
| chwili, kiedy usłyszała po raz pierwszy jego 


wydźwignąć moralnie. 
Í 


na stacja kolei, wyszedłssy przez ukryte drzwi- 
czki, któremi zwykle wpuszezała kochanka. 
Chciała uniknąć zapyt h cgrodnika. 

Pociag przychodzi do Faryża dopiero o godz. 
10 m. 58. Wyszedłszy z wagonu, skoczyła do 
fiakra, każąc jechać na ulicę Carabon. a 

Odźrierny stał przed bramą, odświętnie 
ubrany. 

Przedsionek był rówaież przybrany. Zielone 
krzewy roślim zdobiły stopnie schodów, a wspa- 
niała draperje zwieszały się na murach, jak 
| imię, nie zapomniała go ani na chwilę, Styszała w dzień Bożego Ciała na ulicach miasteczek 

wyraźnie głos bankiera, mówiącego jej: _ włoskich. . i 
| „Michał Saint Clair, mioa Cambon. , Niech ` aA daongsyoa gapitgwnio zapytała : 
i ni i dę czekać... ie- ' — Pan Saint-Clair i i 
Ennn. » a w: Wspaniały odźwierny posiadał dobrą pa- 


! siątą l" T me |, „Ppa: 
| Otóż imię dziadka młodej dziawozyny, którą mię$. Zauważył obłąkaną minę przybywającej 
i gubiono, wtrąciwaay w matnię przewrotną, było i natychmiast ją poznał, 
| imieniem- człowieka, który jej dał jałmażuę, dał „7, Ab, to panil -- 
chleb, a byłby może i. wybawił od nędny, gdy- Pani nie „widziałem. k s 
| by ona dotrzymała swej obietnicy. -- Proszę mi odpowiedzieć. 
| Widziała go przed sobą, z łagodnym i peł- — Chvesz pani go zobaczyć ? 
nym litości wzrokiem, patrsącego na nią, kiedy — Nataralnie... W interesie... 
gnana ostatecznością, chciała 8 sprzedać za — Trzeba poczekać... chwila 
i pieni stoso wng... 
j pieniądze ! ) 

I tego całowieka wnnezka miała naśłabić — Dla czego ? 
| Juana ? i 


zawołał, — Dawno już 


jest nie- 


„(Ciąg dalssy nastąpi.) 


Giysik toaletowy 


biriość. sudetość í delikatnobó. — Cena 2 sir. wego z bardzo dobrym Bkntkiem jako środ 


Csckaj na mnie! — i pobiegła szybko ! 


ścis, gdy matka obiecała mu, iż go zaprowadzi do opery 
| 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Usoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, ja 
do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto- 


oczyszczającego skórę 235 et. 


racyjnie złożyć mandaty, podobno zaś w ślad ich 
póiść mają nauczyciele, należący do rady wois'skiej. 

l 0 rekrutach, pobranych w b. r. do wojska 
niemieckiego w Ks. Pcznańskiem i na Szlązku. po- 
wiada Pos. Zig, że jestto godnem uwagi, iż ci re: 
kru3i zostają obecnie przydzielani do tutejszych puł- 
ków. Dotychczas przydsielano do tutejszych pułków 
rekrutów z wielkich miast, z Berlina i Hamburga, 
a rekruci z Szlązka i W. Ke. Poznańskiego zostali 
odsyłani do Brandenbargji i do Szlezwiku i Hzlsztynu. 
) Niepotrzebnie się Pos. Zig. tym faktem teraz 
irytuje — zauważa Kur. Pozn. -- Przecież przy 
rozprawach nad projektem wojskowym zapowiedziano 
takie losowanie rekrutów. 

Specjalista w badaniu lodowców, dr. Dry. 
galski, postawiony, jak wiadomo, na czele ostatniej 
ekspedycji grenlandzkiej, mniej więcej ia dwa tygo- 
dnie będzie z powrotem w Berlinie Don:ósł on z Ko- 
penhagi, gdzie bawi obecnie, że rezultat podróży ze 
wszech miar był dodatni. Na sankach, zaprzężonych 
w psy, na przestrzeni 450 mił zbadał lodowce Gren- 
landji. -Oczywiście, że z wielkiem zaciekawieniem w 
tamtejszych kołach naukowych wyglądają sprawozda- 
nia urzędowego. 

Burza morska. Wedle v adomości, nadesgłych 
z Nowego Jorka, podczas burzy morskiej zatonął pa- 
rowiec handlowy „Dean of Richmond“ z 18ma 030- 
bami na pokładzie. 

Wisiki pożar. Z Rzymu donoszą: W Prato pod 
Florencją wielki pożar zniszczył przędzalnię jędwabiu 
Haessłera i Mayera. Straty oceniają na 1*/, miljona. 

Smutna statystyka W roku ubiegłym areszto- 
wano w Londynie za pijaństwo 30.657 osób. W liczbie 
tej, niestety, było aż 9359 kobiet Dzienniki z ubo- 
lewaniem konstatnją, iż cyfra ta z roku na rek wzra- 
sta niepomiernie. 

Śmierć przy trumnie brata. Mitawski dziennik 
Mit. Zig. podaje nader wzrńszający wypadek śmierci 
brata z żalu po bracie. Dnia 1. bm. bar. Jerzy Y. 
Medem, zwidzając dobra Bemten zma? nagle, zabity 
przez atak apoplektyczny. Pogrzeb zwłok zmarłego 
barona odbywał się w Mitawie i właśnie podczas 
tego smutnego obrządku, wydarzył się niezwykły 
fakt, że starszy brat zmarłego, bar. Karol v. Medem, 
właściciel dóbr Birmen, padł niespodziewanie przy 
trumnie. uderzony również atakiem apoplektycznym i 
w kilka chwil potem skonał, Bar, Karol v, Medem 
zuany był jako jeden z najdowc pniejssych ludzi 
Kurlandji. — Szanowano i lubiano go powszechnie, 
a jednocześnie bano się jego, nieraz bardzo ostrego, 
dowcipu. 

Ze wspomnień Gounoda, Twórca „Fausta“ 
opowiadał niedawno radakiorowi dziennika paryskiego 
Gaulois, w jaki sposób objawiło się po raz pierwszy 
jego powołanie muzyczne. (łouuod miał lat trzyna- 


włoskiej na „Don Juana“. „Niepodobna mi wyrazić w 
słowach — opowiada — jakiego doznałem wrażeniź, 
wchodząc na salę. Zdawało mi się, iż jakaś groźna, 
» zarazem słodka tajemnica ma mi być wyjawioną 
za chwilę. Obawa i oczekiwania miotały uaprzemian 
mojem sercem. Mieliśmy lożę czwartego piętra. Matka 
moja, która zmuszona była podówczas pracować dla 
wychowania dzieci, rozporządzała bardzo skrownemi 
funduszami. Ponieważ przybyliśmy bardzo wcześnie, 
mogliśmy więc zająć lepsze miejsca w loży. Chwile 
oczekiwania wydały mi się godzinam: całemi. Wre- 
szoie rozległo się trzykrotne uderzenie pałeczką. Dy- 
rektor podniósł batutę, orkiestra zagizmiała, Co za 
wspomnienis| Zdawało mi się, że te Bóg do mnie 
przemówił. Blady ze wzruszenia, oparłem się na ra- 
mieniu matki. — Ah! mamo! — szepnąłom — to 
się nazywa muayka. — Matka apojrsała na mnie, 


niemniej przejęta. Widziała, że pojmuję I odozuwam 
tę boską sztukę. przypomniała sobie zapewne, że od 


najmłodszych lat okazywałem wielki do niej pociąg, 
że, gdy uczniowie, ćwicząc się, nie mogli wpaść na 
nutę właściwą, ja, giając w drugim końcu pokoju, 
odzywałem się oznaczając ją odrazu. Droga maika 
musiała wspomnieć mojemu nauczycielowi o zacho- 
waniu się mojem w teatrze, nazajutrz bowiem, gdym 
mu oświadczył, ża chcę zostać muzykiem, p. Poirson 
ohwye ł bawałek papieru, skreślił na nim kilkanaście 
wierszy i podając mi go, rzekł: — Słachaj, mały. 
To są słowa arji Józefa z opery bióhula. Musisz je 
znać, co? A peine aw sortir l'enfance, — Nie 
panie, nie znam. — A więc tem lepiej. Napiszesz 
mi muzyką pod te głowa. — Byłem uaz :zęśliwiony. 
"W kilka p: potem  przyniosłem arję panu Poir- 
son. — Jak to? już! — zawołał. — Odśpiewaj mi 
to na próbę. Zobaczymy, jak sią x tego wywiążegz. 
— Po'rzebuję akompanjować sobie przy fortepianie. 
-- To zbyteczne. Splewaj. — Usłuchałem. Gdym 
skończył, p. Poirson poprowadził mnie do fortepianu 
i ofiarował się sam mi akorspanjować. Po ostatnich 
tak-ach porwał mnie w objęcia. — Ah! mój mały! 
— wołał — masz słuszność Jesteś stwórzony DA 
muzyka. Muszę napisać parą Błów do twojej matki. 


W kilka dni potem wstąpiłem do klasy harmonji 
Reicha. Nie miałem jeszcze lat ozternastu. 


Ze „Sokefa“. Program wieczorku, odbyć się 
mającego w niedzielę dnia 22. b. m. o godzinie 7, 
wieczorem, wypełnią ćwiczenia gimnastyczne, pro- 
dukcje chóru „Sokuła*, śpiew druha Teodora Borko- 
wskisgo, deklamacja i produkcje „Hiarmonii*. 

Dochód przeznaczony na budowę drugiej sali 
gimnastycznej. Bilety nabywać można w biurze To- 
warzystwa codziennie od godziny 6—8 wieczorem, a 
w dniu wieczorku przy kasie. 

Po wieczorku odbędzie się w górnej sali Towa- 
rzystwa wieczornica, na którą należy się wpisać naj- 
dalej do 21 bm. włącznia w biórze Towarzystwa. 

Z Dyrekcji Towarzystwa gimnast. „Sokoł“. 

Galicyjskie Towarzystwo zptokarskie, na od- 
bytem dnia 15. bm. wa!lnem zgromadzeniu, poruczyło 
nowo wybrazemu wydziałow:, zająć się gorliwie wy- 
dawnietwem czasopisma, która z powodu choroby re- 
daktera doznało przerwy. Na cel wydawnictwa uchwa- 
, liło walne zgromadzenie znaczniejszą od dotychozaso- 

wej dotację. Towarzystwo obchodzić będzia w roku 
przyszłym 25-letni jubileusz swego istnienia. Wydział 
ma się zająć obmyśleniem programu tago obchodu. żj 

Po wyczerpaniu porządku d.iennego, przystąpiono 
do wyborów. Piezesetm został wybrany: Tytus Łe* 
zowski, zastępcą: Władysław Graszczyński, 8 W 
skład wydziału weszli pp.: Wincenty Jabłonowski, 
Jam Lisowski, Jakób Piepes, Gabrjel Bein, Adolf 
Massil, dr. Jan Rucker, Jan Wewiórski- 


„Humorystyczny kalendarz a" na r, 
* 1894, uznany jako najle nabywa mogą prenu- 
meratorowie Daienntka yy ego po zniżonej 
cenie 40 ot. (z „aż 4 pocztową 45 qt.). 
Nader ozdobnie wach eszonkowy kalendarzyk 
migusa _ kosstuje ot. (z przesyłką pocztową 
23 ot.). 
Gwiazdy“. We gy żer nika. 
A RYAN O AOC 
BLA all P > r 
wyddał ezłonków Aprasia, bani — - 
składki. ; i panien w Kryni 
złożoo 69 zł. na Minima o złożyła Ep 
Tow. „Oszojędności kobiet“ panna Pelagia Gostyńska, Za 
dar tem skład» zarząd Tow. „Onsozędnzóci kobiet", imie- 
| ce HB dotkniętych klęską powodzi, 8 rdeczne „Bóg 
zapłaćć, 
EE 
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Obchód Ujejskiego. 
Jut prsed godziną 7. wieczorem przepełniła 
» wielka sala ratuszowa doborową publiczność sią, 
żoną 5 przedstawicieli wszystkich warstw in: 
aligentnej naszej pabliozności. Od czarnych fra- 
bw barwnie odbijały kontusse, mundury „S0- 
ołów i balowe stroje panów. Wśród nczestni- 
ów nroczystości nie brakło niemal nikogo z wy- 
oinych przedetawiciali stolicy, podnieść zań Bpa- 
jalnie godzi się każde wrażenie, jakie sprawi- 
obecność ks. arcybiskupa Issakowicza, 
tóry nigdy nie uchyla się od samanifestowania 


ch uczuć patrjotycznych- 
> godz. (Th BAe jabilat wprowadzony 


ostał przez prezydenta miasta p. Mochnackiego. 
parsewniająca to była chwila 
Wiesxoz przed zaięciem swego miejsca padł w 
bjęcia ekso. Smolki, który pospieszył na jego 
potkanie. Publiczność gromkim okrzykiem „Niech 
yje,” dała wyraz ucznciow swoim na "widok 
oremiego. 
pnie wszedł na onta, ozdobioną bia: 
tem jabiiata, jego eksc. Ta, ka i w gorących 
rach zagaił zebranie, ykładając jubilatowi 
łużony hołd, a zarazom tycząc, by obchód po: 
jopił i umocnił wieszowa. Znowu ozwały się z ust 
systkich okrzyki „Niech żyje!“ Ujejski zaś 
towarzystwie p. Pl. Kostęgkiego witał wśród 
ago znajomych i przyjacić!! na każdym kroka 
ipotykając się z objawami czci i hołdn. 

Po uwerturze BecthoTena, wykonanej wzo- 
"iwo przez orkiestrę teatraloą wzmocnioną siłami 
natorskiemi, pojawił się na estradzie hr. Woj- 


iech Dziedusaycki. 


Hr. Wojciech Dsieduszyoki prze 
mówił, jak następuje (w  streszczenin): Dia 
kogobmy się tutaj zebrali? Czy oscimy, czy 


brzysuliśmy oglądać proroka ? Nie | Ten, który 


u siedzi, t łowa nie przyjmie. Prsyszliśmy 
eirp 27 bliskie proroka, ko dochowi 


ię wsnosi, - ducha jest pełne, o dachu prssma- 
ia i nasiona jego rozrzuca niędzy rzesze : 
przyszliśmy ogląćać i witać poetę ! Jakto, — 
jaapytywał mowca s odcieniem ironji — my te- 
as u schyłku stulecia, my, ludzie postępu, któ- 
y ciągniemy % prądem wieka, „OśGimy postę ? 
ly wstydzić się powinai tak witać postę, pal- 
skiego patrjotę! W tej śmierci stulacia, w śmier- 
telnych konwni:jach starzejącego się wieku, cóż 
jest wspólnego między cywilizowaną rzeszą a 
oetą, który prawił o ducha, o nieśmiertelności, 
ry stawał w obronie sprawy pokonanych, który 
sprawy tej był żołnieraem i chorążym? Poeta 

taki nie ma daif dla nas, cywilizowanych = 
racji bytu! My cywilisowani wiemy przecie, że 
tylko atom jest duckem ; — patrjotyzm, pobwię- 
eenie, to rzecz, niegodna roznmu; dzić witają i 
stawią tych raczej, co parjotyzm tłamią i gwał- 
łem i cynicsną obal A: Takich dsiś uroczyście 
witają — ale poetę?. 

O tak, witamy i azcimy Cię | — (zwracając 
się do Uiejskiego) — bo ty nie zwątpiłeś o du 
oha w chwilach najciężezych, nie starałeś się 
o to, aby pieśń Twa jeno bawiła mcho, rosko- 
chane w słów Paddas, nie rzło Ci o to, aby 
|popisywać się dowcipem, lub żeby ustneę ludzką 
trać zwątpieniem. Nie byłeś tym, któryby ato- 
oha} zwątpienie dlatego, że strojne w bajrono- 
wska szatę; s nst Twoich nie wyssio: słowo sgi- 
nie ciel Takim peetą Ty nie byłeś, Ty siałeś 
wiarę i nadzieję, a jeżeli się ona w piersi nieje. 
dnego z nas dziś odzy wają, to Twoja wielka sa- 
| słaga. Cześć Oi sa to i chwała i pamięć po 
| wasystkie wieki w narodzie ! (Powsaschne gramią- 
ce oklaski.) 

* Uderzając dalej na smaterjelizowanie dzi- 
siejssego OSASU, napiętnował mowca panująca 
| samolubstwo, małoduszność i ślepotę, która — 
|jak rso.ł — dlatego nie chce widzieć słońca, 
| aby tem snadniej po nocy w występkach bro: 
dzić mogła. Kończąc, zwrócił się mowca pono: 
wnie do poety s śpozeniem, „Aby o Ay? jeszcze 
-dłago. Pieśń Twoja — rzekł - 
| mienie jej ogarniają COTAB BBELŚŁE warstwy, B ów. 
„ólepy mieca* snajdzje BIĘ W ręku. ówiadomem 
i odbudeje Kościoł boży w Ojczyźnie. Niech 
| żyje Jeremi (Praeciągłe huczne oklaski. Okrzyki : 
Niech żyje!) > 

Z kolei odspiewał chór mięssany. Chorał", 
| który pabiiczność -wysłąchała, atojąc. 

W sali panowała podówosas nieswykła ci- 
| aga — na twarzazh wszystkich widocznym był 
| poważny nastrój. Spiew chóru powitała sgroma- 
dzona publiczność oklaskami. 


Następnie orkiestra odograła Bethoveńa sile- 
 groto z VII. >" AR sbierając w nagrodę huczne, a 
| sasłażone okla 


Prawdziwykó ozdobą wieczoru był występ p, 
Janiny Korolewiczównej, która odspiewa 
ła s uszaciem i zrozumieniem „Kołygankę Ujej 

Í skiego, ilastrowaną muzycznie przez Karosza- 
| Akompanjował utalentowanej amatorce profesor. 
Wszolaczyński. 
Jako przedostatni pankt programa wyko- 
| nała orkiestra dwa preladja Szopenowzkie 
| moll i, A-dur) przy towarzyszenią orkiestcy, 
| słowa Ujejskiego wypowiedsiał p. WŁ. W olet- 
ski. dłóbląsaja, znakomicie przez inua ykę 
| obrasowana, sprawiła ogromie wrażenie — i 
wywołała istną burzę oklasków. Część masy- 
| kalng sakończył połones D-moll Żeleńskiego. 

Panna Maryla Młodnicka, sosna artystka 
malarka, wręczyła poecie wieniea o szarfach 

| oeserwonej i białej s napisela : „Polki se Lwo- 
| wa — Kornelowi Ujejskiema”. 

Poeta serdecznie ueałował pannę Młodnieką 
i w te do niej odezwał się słowa : 

nNieoh mi się udaje, że z tobą całe grono 


mie mginia, pro- ` 


ZAJ EDE e EDL EE SZ A nS nu D E e O 


„łom zię; innysu miastom i instytucjom, 


aj 


„Więc i teraz będę naprzód mówić o tem, 
czem pełna polska dusza moja. Z tej woli 
wsgechmecnej, co stworzyła Świat s „niczego, 
dany sostał człowiekowi w udziałs jej atom. 
Drobina tej woli, w ówiczenia i wytężenia ro- 
snąca, staje się nieras ogromem, aż przerażająco 
potężnyma: w świecie „materji góry przenosi, w 
świecie JEM szturmuje i zdobywa niebo. Nie 
ms unadka, nie ma klęski, s którychby wolą 
silną wydobyć się nie można; szatan, gdyby 
chciał, mógłby się stać archaniołem! Znane 84 
cudowne ocalenia 'pieztórych więźni. Z ciemnic, 
otoczeni grabemi murami, wyłamywali się oni 
na światło i welneść. Csom drążyli, czem prze- 
bijali mury? Niczem: — zębem, psztrem, sna- 
lesionym "przypadkowo ówiekiem. To dokonuje 
abzzwładniony, pojedyńczy człowiek. Miałażby 
miiej mocy zbicrowa wela „spętanego całego 
narodu? Z kajdan wyrwane i zagięte ogniwa 
zaostrzcia na świeki -— a po latach pracy pę- 
kng i rozlecą się toary jego niewoli. Kto dobrze 
słucha, ten słyszy s groków i z błękita odzywa- 
jące się Go nas głosy: Chcecie mieć Polskę, 
chcecie mieć cjozyznę wolną, — nietylko wolną: 
ale miłą Bogu ojczysnę — na to jedyna rada, 
Chciejcie | 

„Zawiodło mnie życie! Ja tak silnie wie 
rayłow, ze doczekam Polski, albo. że przynaj- 
mniej będę, jak żołniers, umierający na połu 
bitwy. patran? ne sapał armji, zapowiañejący 
bliskie zwycięstwo. Na co nie czekałem i przed 
ozem usunąć się chciałem, to mnie dziś spotyka. 
Spadają na mnie chwała i zaszczyty! Chwała— 
ona mi gorżka, bo mój naród w poniżenia ; za- 
szozyty nigdy mię nie nęciły, iges przyjmu,ę je 
z głęboką wdzięcznością, bo pod ich pokrywą 
miłość narodu dla mnie, które mnie rozrzawnia, 
ta wspaniałomyślne, prawie rozrzutna miłość 
serc polskich, co przyanając zasłagi. nie liczy 
się s wyrawami i nagrodą. Kiedy stanie dach 
mój prsed sądem Boga, powiem: „Kochało mnie 
wielu w moim narodzie, dla tej miłości odpuść | 
mi Panie winy moje człowiecze !* I sądzę, że 
stawiając tę miłość jako orędownieskę przed í 
Stwórcą moim, uczozę ją tem więcej. 

W szystk: o ta zmienne i anikome, wszystko 
przomija i najgłośniejsze słowo przemija i nie 
niestosuwniejszego, jak wyraz nnieśmiertelny*, 
prsyczepiony do dzieł moich. To tylko trwa, 
ma wartość, vo człowiek w usłagach wielkiej 
idei ge swego ducha zrobił, a ten szczęśliwy, kto 
tym dorobkiem s bliźnimi podzialiń się może, 
bogacąc dusze, podnosząc i doskonaląc. 

Dzielić sie dobrem, to radość, a często i obo- 
wiąwek; z radcścią spełoiama go dzisiaj, bo część 
wieńców, które otrzymałem, odnoszę myślą na 
cmentare w Chyrowie i składam na zapomnia- 
uym grobie twórcy mnzyki „Chorału*. Tak ma- 
ło naród wie o niw, a przecież ta muzyka sii- 

niej, bo szerzój od słów działała — a trzeba 
i to wiedzieć, ża nio moje słowa natchnęły Niko- 
rowiożk, ale jego utwór musyczny mnie natchnął. 
W czasie, kiedy sacsąłom pisać „Szargi Jero- 
miego“, pierwotnie w innej formio, odwidziłem 
go, jako mitego przyjaciela w Zboiskach pod 
Lwowem i tam zagrał mi on świeżo skompono- 
wany swój chorał, Wzruszony do głębi, unio: 
stom tę muzykę w uchn i w duszy i tego sa: 
mego dnia napisałem słowa. Polecam wdzię- 
cznej pamięci rodaków współtwórcę „Chorała”*. 

A teraz chciałbym podziękowań. Niechże 
idą słowa proste, szczere, nasze, najtreściwsze a 
najwymowniejsne, co nigdy pustym wyrazem 
stać się nie mogą: Bóg zapłać! miastu Lv'owo- 
wi i Radzie miejskiej — temu miastu, którego 

rawie jestem dmieokiem, vho w niem pychową 

prz 
ciołom, kiórgy zwiąsali się w grono, aby, is 
mojej prośby saniechania tego zamiaru, przepro- 
wadzić mój jubileusz ; rodakom na własnej i na 
obcych siemiach — Polkom jaż podziękowałera 
— ksórsy odezwali się do mnie wyrazami miło- 
boi i uanania, a i tym na siomi srogiago uciska, 
który nia cichym jękiem, ale głosem, pełnym 
hartu i wiary w odrodzenie Ojczyzny, także do 
E przemówili m wszystkim sa wszystko Bóg 
zapłać 
i R a tak mi tonie wystarosa | 
Jakżebym chciał choó w myśli do gorącej miło- 
ścią piersi mojej przycisnąć - kogo? więc 
wszystkich aobiych Polaków w różnych obozach 
politycznych. co w gzystońci ducha pracują dla 
Polski, wolni od niskich ambicyj i celów osobi- 
stych. Boże błogosław ich pracy, a co w niej 
spaczone, : prosta) | 
j Polske!“ 

w odpowiwdź na to przemówienie, publi- 
czność odśpiewała hymn narodowy 
Polska nie sginęła |* 

Wręczeniem adresów, snanych jeż naszym 
czytelnikom, zakończyła się o gods. 9. wiacżo 
rem ta wspopiała uroczystość narudewa. 


Wiadumości literackie I artystycziie 


R-pertoar teatralny W teatrze hr Skarbka : 
Dziś w piątek po raz trzeci „Flir“, somedja w 4, 


aktach Michała Bałnokiego (z konkursu Kurjora ` 


Warszawskiego); jutro w sobotę „Faust“, opera 
w 5 aktach Kasola Grounod'a, Występ pani Anty 
Malinowskiej i p'.: Aleksandra  Myszugi, 
Górskiego i Henıyka Kowalskiego. 

Z teatru. „Fiirt* na naszej scenie zdobył dla 
siebie stanowczo fortecę, która się zwie pnblicznością 
a świadectwem to zajęcie się, z jakiem wysłuchano 


drugiego przedsiawienia komsdji pana Michała Ba- * 


łuckiego 
Powodem tego jest niezrównany humor, który 
niepodzielnie panuje w dj:logach i sytuacjach oraz 


Polek do serca przyciskam | Za chwiię mau | dobra pod każdym względem gra naszych artystów, 
wstąpić na estradę, gby podziękować wszystkiai | którzy, rzee możąa  przesiąknięci duchem autora, 


ga wszystko. Za o mi na to czekać wigo tu | 
| zaras wam podziękuję, wam Polki, co w żarze 
| miłości ojczyzny jesteście ©zęsto jego czystym 
płomieniem Wam tu uajserdeczniej,  najpokor- 
niej sa wasze uczucie i pamięć dziękuję. A po- 
nieważ stałem się honorowym esłonkiem wielu 
towarzystw i gniasd sokolich, Wigo. jako drah 
gokoli, wanoszę okrzyk na czeb* Polek i proszę, 
w, Ery płeć męska powtórsyła go sa mną: — 
Csotem 
Wóród wielkiego sapała okrsyś ten powtó- 
rsono, poosem Ujejążi wstąpił na estradę i tak 
og 46 
W pismach; Prao otrzymywałem i w tych 
przemówieniach, k tu ze wzruszeniem słu” 
chałem, — wszędzie wybija się myśl nozczenia 
we mnie nietylko posty, Rle dobrego syna Oj 
ozysRy, a dla Polaka najwyższy to tytuł i usna- 
nie. I radośno imi, że naród zrozumiał moją dn- 
| zę i wie, że poozja nie była dla mnie ukochaną 
i ast „ ale jednem 5. narzędzi, którem posługi- 
p walom sie w pracy narodowej. 


|- KWAS KARBOLOWY 


zupełnie odpowiednio do intencji i w myśl 
To przyznano jm ogólnie i beż zastzeżcń, 
Z wezorejsz*go przedstawienia musimy przede- 
wszystkim zanotować iż dekoracja w drugim akoie 
była cokolwiek odmienną, niż na pierwszem przed: 
stawienia, użyto mianowicie nowego na naszej scenie 
«ktu lampy elegtryczne), która zaakomicie przyczy” 
niła się do podniesienia malowniczości dekoracji W 
salonie towarzystwa sztuk pięknych 
Harmonijna całość, tj gra nassych artystów i 
wystawa, spotkała się z uznaniem p. Michała Bało- 
ckiego. który oświadezył, jż: „Flirt” jest we 
Lwowie najlepiej "FH i najlepiej wy. 
stawiony! — Słowa te samego autora Są chyba 
tak dla ar' *ystów. jak dyrekcji największem uznaniem 
i do nich nie dodawać „nie potrzebujemy. 
Teatr był. zupełniony Od góry, do dołn. Powo- 
dzenie „Flirta* jest wigo -y A zupełnie, 


grali 
tegoż. 
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Gospodarstwo, przemysł 1 half. | 2 przemysł thail. 


Namiestnietwo wydaco następujące obwieszczenie : 
Według rozp. wykonawczego z 22. września 1892, Dz. p 
p. nr. 166, do $ 23 ustawy z 17. sierpnia 1892, Dz. p. p, 
nr. 142, o zapobieganiu i tępieniu zarazy płucnej rogacizny, 
służy za całtiem ważny środek dowodowy oo do pochodza- 
nia i cz«su uprowadzenia bydlęcia rogatzgo, dla uzasadnie- 
nia pretensji prawnej stron do wynagrodzenia ze skakbu 
państwa za ubite zwierzęta, przepuwtka bydlęci», która w 
tym celu zwierzchności gminy (przełożonemu obszaru dwor- 
skiego) ma być okazaną i potwierdzeniem tejże na odwro- 
taej stronie co do czasu okazania zaopatrzoną  Stosowaie 
do tego postanowienia zwrócono też w obwieszczeniu na- 
miestnictwa z 2'. paźiziecnika 1893, 1. 80392, uwagę po- 
siadzczy bydła na to, aby przepustki te dla ochronienia się 
od strat w wynagrodzeniu z% ubite bydło, starannie prze- 
chowywali. 

Ponieważ w powiatach pogranicznych, w których pro- 
wadzi się kataster bydła regatego, przepustki na wprowa- 
dzone bydło przedkładane bywają ustanowionym do prowa- 
dzenia kańastru rawizotom bydła, którzy zapisawszy bydło 
w katastrze, przepustki te u siebie zatrzymują i po upływie 
i trzech miesięcy, Stosownie do instrukcji wydanej rozp. 
namiestn, z 8, sierpnia 1883 1. 49968. (Dz, u. i rozp. Er. 
ur. 64), właściwemu starostwu odsyłalą, przeto w skutex 
res. min. spraw wewn. z 9. września 1898 1, 30379 uzupeł- 
nia się miniejszem powołsne obwieBzezemie:g 22. paźdz. 1893 
1 80392 w tym kiernuku, iż w rasie wybuchn sarazy pła- 
nej rogacizny w tyeh częścinch kraju, t. j. w pow. pogr. 
dowód, czy bydle rogate przed 180 dniami wpronadzone z0- 
stało do krajn, w którym nstawa ta obowiązuje i w ogóle 
dowód, co do pochodzenia zwierząt na podstawie dat istnie- 
ącego tamża katastru bydła jest dopuszczalny. 


üstatnie wiadomosci. 


Wiedeński Vaterland pisse: 
„Rząd powinien =» własnej inicjatywy 
usanąć twarda i ciężkie stosunki na Salęsko, 
| polegające na tem, iś w ursędowaniu język pol- 
i ; ski nie zajmuje šadnego prawie miejsca, że nie 
ma ani jędnej szkoły średniej, lub fachowej s 
jezykiem wykładowym polskim, że wreszcie w 
miastach nie ma dla dzieci polskich szkoły lado- 
wej. Na Szląsku podejmowano już kroki dla wy- 
walozenia bytu narodowości polskiej i oseskiej ; 
niestety jednak położenie polityczne zmieniło się 
tymczasem tak, šo ruch ten musiał doznać 
przerwy.” 
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Frankfurter Ztg. donosi s Kopenhagi, że w 
kołach dworskich sapewniają, jakoby rosyjski 
następca tronu, liczący obecnie 25 lat wieku, 
zaręczył się w tych dniach s Wiktorją księżni- 
czką Walji. 
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Głodną zanotowania jest mowa, wygłoszona 
w Marnheimie przez w. księcia Badeńskiego na 
nroczystości odsłonięcia pomnika dla wojowni: 
ków, poległych w wojnie francuskiej. Między 
innemi rzekł w. Książę, że wssyscy powinni po- 
csuwać się do obowiązku, aby pielęgnować 
wdzięczność sa wywalczone zjednoczenie, wcl- 
ność i wielkość rzeszy niemieckiej i dorasta- 
jaca młodeies ustawiesnie pouczać o potrze- 
bie tej wdzięcznej pamięci, bo zwolna zapomina 
się o tem, co naród niemiecki usyskał w wojnie 
roku 1870 i 1871. Rozchodzi się o to, aby uczu- 
cia patrjotyczne nietylko dla rzesky, i dla 
kraja rodzinnego z całą miłością objawiać dhad 
usilnia o porządek w państwie i o armją. 


Ksienniki włoskie powitał rąco przybycie 
eskadry angielskiej odobneri Tayini Sr Trs 
rych wykazują znaczenie tej wisyty, jako donio- 
słej manifestacji na rzecz pokoja. Deisnniki te 
i twierdzą, że to przybycie nie ma bynajmniej 
charakteru demonstracyjnego przoćiw przymie- 
rza francusko" „rosyjskiemu, mimo to fakta przy- 
bycia eskadry angielskiej na wody włoskie wła- 
śqie w tym czasie, kiedy rosyjska stoi w porcie 
frańonskim, niepodobna przecióż brać za czysty 
| przypadek. Nietylko same odwidsiny, ale i 

chwila, dla odwidzin przeznaczona, zostały s u- 
| mysłn postanowione, aby zwróciły na siebie ba- 
kopa a uwagę powszechną, słażyły sa prse- 
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Rada państ wa. 


| W kaloarach cpowiadają o dymisji ministra Z a- 
leskie go. Wieść tajwywarła deprymujące wra- 
enie na członków Koła. Koło jest przekonane, 
ża rząd w sprawie reformy wyborczej nie ustą- 
pi i na wypadek dymisji Zaleskiego, miejsce mi- 
nistra dla Galicji dłuższy osas nie byłoby obsa- 
dzone, tak, jak po dymisji Prażaka. Koło obwiad- 
| czyło” tedy. śe raczej porsuci Opoayoyjne sta- 
n sowisko w kwestji przedłożenia rządowego, niżby 


W” rę miało zgodzić na to, aby w radzie korony 


: wie sasiedał minister rodak. 

i Mówią tuf także o zmianie osoby namie- 
* atnika w Galicji Hr. Badeni me być mocno 

; przeciwny orojekiowanej reformie wyborczej 

i mówią, że hrabia Badeni w razie ewentnal- 

nego roawiąsania rady państwa nie potrafil- 

by przeprowadzić wyborów w myśl najnowsecj 
polityki- 

Połączona lewica uchwaliła całonkom swoim 
pozostawić wolna ręką w głosuwaniu nad sawie- 
szeniem konstytucji w Czechaoh. 

(Telegramy „Dzien. Polskiego. *) 

Wiedoń 19 października. (Z toby postów). 

. Wezorajsza dyskusja w izbie poselskiej nie bu- 
dziła żadnego zajęcia, Mówili pp. V assat y. 
Foreggar. Hanok, Kwekvic przeciw wyją- 
tkowym netawom. 

P Klan wniósł przydzielenie sprawy komi- 
sji ad hoc. 

P. Romańcznk prsemawiając imienicm 
klubu raskiego zauważył, że wobec giętkości 
naszych ustaw, wszelkie ustawy wyjątkowe wy: 
dają się zbyteczaemi. Zresstą stronnictwo jego 
oczekuje wyjaśnień w komisji. 

Po przyjęciu wniosku Klana, posiedzenie 
zamknięto. 

i Prezydent zapowiedział, że w poniedziałek 
nastąpi pierwsze czytanie projektu reformy wy- 
borczej 

Wiedeń 19. paźdsiernika. „Sytuacja polity- 
osna niezmieniona, a tak niejasna, że najds:- 
wacz iejsze pogłoski kursują w kaloarach i znaj- 
daję wiarę, Wczoraj n. p. opowiadano sobie to 
o dymisji* poszczepólsych ministrów, a przede- 
wszystkiem Stein baoha, to snów o dymisji 
oałego gabinetu. 

i Osobiście awašam dymisję którege š mini- 


roswiąsanie isby i te może już, w przyssłym 
tygodnia. Ta bliskość rozwiązania tak instyn- 
ktownie przez wszystkich. jest odesuta, że żadna 
sprawa nie budzi jnż interesn isby. 

Jako bardso charakterystycznę podaję s 
wszelką rezerwą następującą pogłoskę, karsującą 
w gronie nader poważnych posłów: Oto Taa f- 
fe ma być s o Syddwwały w pewnych 
warunkach na cofnięcie nastaw wy- 
jątkowych, gdyby mianowicie większość 
Wedłag brzmienia 
ustawy, tylko sądy przysięgłych muszą natych- 


odrzuciła to przedłożenie. 
miast być reaktywowane, podczas gdy dalsze 
ustawy wyjątkowe pozostać mogą w mocy mimo 
opozycji izby. 'Taaffe jednak ma rzekomo za- 


miar, natychmiast po takiej uchwale, powstać i 
oświadezyć, iż poddając sę woli isby, gnosi 
wasystkie wyjątkowe rosporządzenia. — Powta- 


rzam. że to pogłoska, ale krąży ona w kołach 
bardzo poważnych. 

Wiedeń 19. paźdsiernika. MN. W. Tagblatt 
wyjasd Taaffego do Budapesztn do cesarza 
dla zaprzysiężenia namiestnika Morawy wprowa- 
dsa w związek s pogłoskami o dymisji mi- 
nistrów. 

Wiedeń 19. października. W komisji budże- 
towej jednogłośnie przyjęto wniozek p. Wielo- 
wiejskiego o wydawania soli bydlęcej. 

Wiedeń 19. października. Koło polskie ogła- | 
asa następujący komunikat: Koło polskie po- | 
wzięło na posiedsenia 16. b. m. wszystkiemi gło- | 
sami przeciw jednemu następującą uchwałę : | 
Koło polskie, nie wykluczając sa- | 

i 
| 


Za najprawdopodobuiejsze uważam jeszcze 


sadniczo myśli rosszerzenia prawa 
wyborczego w drodze,odpowiadającej 
zasadom autonomicznym, uchwala, 
iż se wsględu na interesa: państwa, 
narodowe oraz autonomicsne, nie 
sgadsa się s treścią przedłożenia wy- j 
borcsege i poleca swemu przewodni- 
Ozącemu, by to przy pierwszem czy- 
tania w izbie wypowiedział. 

Wiedeń 19 października. Klub zjednoczonej 
lewicy ogłesga komunikat s uchwały klubu. 
Lewica widzi w projekcie reformy zagrożenie 
stanu włościańskiego i mieszczańskiego w ogóle, 
a w saczególe niemieckiego. Lewica gotowa jest 
przedewszystkiem zgodzić się na natychmiastową 
representację robotników w izbie deputowanych, 
jakoteż na powszechne prawo wyborese, 
któreby uwzględniało uprawniane wymagania 
mieszczaństwa i włościaństwa. Dziś już wyranić 
jednak musi lewica oburzenie s powodu postępo- 
wania rządu, który przed kilkoma mieniącami 
zastrzagał się przeciw naruszania narodowego 
stanów, a dziś wbrew przyjętym formom polity- 
cznym i państwowym wniósł przedłożenie, bes 
porozumienia się ze stronnicłwami. 

Wiedeń i9. października. Prezydent isby 
deputowanych Chlumetsky wyjechał do Ba- 
dapesstu. Słycha6, że prezydent ma cesarzowi 
słożyś sprawozdanie o usposobieniu isby. 

Wiedsń 19. października. Dymisja mi- 
nistra skarbu Steinbacha jest bardzo 
prawdopodobną. 

Wiedeń 19. października. Minister Steinbach 
oświadozyć miał poufnie, że całe ministerstwo 
poda się do dymisji, jeżeli projekt reformy wy- 
otrosj w pierwazem czytania odrznoonym zo- 


"Wiedeń - 19. peździernika. N. fr. Presse w 
dzisiejszym artykule wstępnym, wytacza przeciw 
rządowemu projektowi reformy wyborozej argu- 
ment ppastępojący : 

Wyobraśmy sobie, że ten projekt stał się 
ustawą — nowa iaba posłów na podstawie ordy- 
nacji wyborczej wybrana — lewica zredukowana 
na frakcją s 40 osłonków słożoną — cała reszta 
izby tworsy większość ałowiańsko-klerykalną, 
przeciw której obok lewicy eo silna partja 
socjalao-demokratyczna się snajduje. I taka isba 
posłów będzie wybierała delegację! Ażaliż hr. 
Kalnoky sądzi, że z taką delegacją, w której 
Słowianie będą wrogami przymiersa a Niemcami, 
a klerykały wrogami przymiersa s Włochami, 
będzie mógł dalej prowadsić politykę trójprzy- 
miersową ? 


Telegramy , ny „Dziennika Polskiego . 
Wiedeń 19. paźdsiernika. Frzkcja  antiee- 
micka wiedeńskiej rady miejskiej wniesie w tych 


podstawie powszechnego głosowania. 

Wiedeń 19. paśdsiernika. Arcyksiążę Fran, 
cisgek Ferdynand po dziesięciomiesięcznej 
podróży, wrócił wczoraj do Wiednia. é 
Paryż 19. października W ambasadsie ro- 
syjskiej odbyło się wosoraj Śniadanie na 200 
osób. Ambasador Mohrenheim pił zdrowie 
Carnota, Dupuy sdrowie rodziny carskiej. 
Rosyjski minister oświaty telegraficznie po- 
dziękował francuskiemu koledze xa sympatyczne | 
pozdrowienia, jakie rosyjscy uoaniowie otrsymują , 
od francuskich. 

Prezydent rady municypalnej, Hambert 
otrzymał dopeńzę od burmistrza Belgradu, w któ- 
rej ten ostatni, imieniem Serbów, wnosi okrsyk 
na cze56 zbratania się dwóch wielkioh, Serbji 
życzliwych narodów, Hambert odpowiedział na- 
tychmiast bardzo serdecznie. 

Rosyjski admirał, Aveiane, porobił liczne 
` wisyty u jeneralicji. 

Z wszystkich miast nadchodzą dla Moskali 
kosstowne dary. 

Socjaliści co chwila i na różne sposoby ma- 
nifestują przeciw „uroczystości braterskiej“. 

Brema 19. października. Cesars Wilhelm 
na toast barmistraa odpowiedz'ał w mowie bez 
politycznej barwy, poczem nastąpiło odsłonięcie 
pomnika Wilhelma pierwszego. 

Rzym 19. października. Giolitti przema- 
wiał wcsoraj do wyborców w Dronero, prsycaem 
podniósł pokojową politykę Włoch i doniosłość 
ich aljansów, przysnał wielką depresję finansową, 
deficyt i niestosankowe obdłużenie. Minister sa- 
powiedsiał w końca c.ły szereg nowych po- 
datków. 

W prasie program „Giolitt'ego s arobił najgor: 
sze wrażenie; nazywają go krótkowidzącym i 
lekkomyślnym. * 

zamknięcru giełdy 


dniach zmianę ordynacji wyborczej miejskiej na ; 


alpiny 5410; renta majowa 9683; złota 116— ; 
T toronowa 9347; austr. koronowa 96 1 10; losy tureckie 
uniony ——, 

r pierin 19. paźdz, Giełda anel wiecz., kursa 
Fojon nawiasie podane cyfry oznapzaj TÓWDA- 

czy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritso. Kre- 
dyty 198-60 (33425); lombardy 41 70 (5 72); węg. renta 
złota 93'1v (116'14); ruble 31150 ( 31: 

Frankfurt 18. paźdz. diełda szajea wi z. 


czorna kursa ostatnie ( Grek a= cyfry oznacza 
orównawczy kura wiedeóski). yty 26835 (235. 38) 1 B 
ombardy "86: 48 (10423); routa węg. złota 
koronowa —— — (——. 


Praga 19. października Śledztwo przeciw 
aresztowanym 63 członkom „Omladiny* skoń- 
csone; akta cddano prokaratocrji. 

Buda Peszt 19. pażdziernika. Cezars przybył 
tutaj dzisiaj rano i pozostanie do wieczora, po- 
czem powróci do Gódbiló. 

Rzym 19. października. Półarzędowo dono- 
szą, że eskadra angielska odwidzi także Wene- 


cję, a następnie porty anztrjackie. 
Monteresson 19. października. Śmierć Mae- 


Mahona wywarła w całej tutejszej okolicy wiel- 
kie wrażenie. Ludność śpieszy tłumnie zobaczyć 
zwłoki marszełka. Rodz ua starłego otrsymuje 
mnóstwo depesz kondolencyjnych. Między inny- 
mi nadesłali swe kondolencje król włoski i aroy- 
ks'ążą Albrecht 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 18. października, godz. 2. min. 27. 


sez ==>] 


Akcje kred. 30512 Gal. cbl. prop. —— 
Alpiny 54 — Wied. losy 173:50 
Kredyty węg. 410 — Akcje tyton. 18850 
Anglobanki  150°— 49/, Poż. kraj. 

Uniony 250— z r. ` —— 
Ludwiki 216 25 Elbethale 23850 
Nordbany 287 50 Liiodsrbanki 24750 
Lombardy 103:50 Renta sł. węg. 116'0b 
Losy tureckie 48-50 Bankvereiny 12350 
Staatsbahny 308 75 Austr. renta pap. 96-85 


Czorniowiackia 258 — Rable 1:31:57 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 19. października 1893 r. 

HOTEL ZORZA. M. Rudnicka se Strzałok. Z. Ujejski 
z Wygnanki, A. Aulich z Lackiego. Dr. J. Horodyski s 
Kocinbiniee. O. Światopełk Miraki z Podola ros, W. Wol- 
ski z Schodnicy. O. br. Poten z Jarosławia A. Ottenburg 
z Przemyśla. J. hr. Komotowski z Bilinki. 

HOTEL EUROPEJSKI. K. Ujejski ze Strzeliek no- 
wych. R- Ujejski 5 Pawłowa. O. Sala z F.odów. A Do. 
schot z Czortkowa. Dr. B. Barber z Czerniowiec, A. Gło- 
gowsk' z Bojnncowa. M. Lewandowski z Reklińca. O. 
Lekczyński z Remenowa. A. Urich z Wiednia. B. Klein z 
Buda-Pesztu. F. Ra z Pragi. Dr. J. Landesberg, dr. A. 
Lange z Tarnepola. 


NADESŁANE. 


DMA. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOK. WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 

kupuje i sprzedaje wszeikie papiory 


wartościowe i monety po bajdokładniej- 
saym kursie dzienny m, 


PROMES Y 


na 8%, lony aastr. Zakładu kred. ziem. 
II. eminji 
po 1 zł, 50 ct. wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 6. listopada 1893. 


Głóv na wygrana 100.005 koroe m.. 
lony anstr. Zakłada kredyt. ziem. 
„ emisji 
po 1 sł. 50 ct. wras ze stemplem. 


Ciągnienie 16. listopada 1893. 


Główna wygrana 90.000 koron 
wegierskie losy premjowe z reku 1870 
po 5 zł. wraz ze stemplem 
(promesy Da połówki tych ostatnich koców po 3 .ł. wraz 


Sh 


ze stemplem). 
Ciągnienie 14. listopada 1892. 
Głów.a wygrana 200.499, względnie 


Uprsnza się o łaskawe wczesae zamówienia, gdyż za 
2 doi A ciągnieaiem odnoóne zlecenia z powodn y- 
czerpania vapacu, nie mogłyby być wykonywane. 

Prey tamówieniach z prowineji uprasca Big 2 dotącze- 
zie 20 ct. na portorjum. 
-e 


Specjalista chorób skórnych 
t wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekars na klinies prof Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka p!ac Beruardyński L 15. I. piętre 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5 popoł. 1—? 


50.000 zł. jest główną wygraną Wielkiej 
Insbruckiej 50 ct. Leterji. Zwracamy uwagę na- 
szych Szanownych Czytelników, że oiągnienie 
odbędzie się jas 26. października b. r. 


Dr. Włodzimierz Maciulski 


| otworzył mo żółć adwokacką 


tkwi. 


Dr. Jan Rosner 


lekarz chorób kob'ecych i akuszer 
powrócił (Cłowa 2). a 


|. Wiedeńskie biuro biuro wywiadowcze dia kapita- 


stów | prywatnych spekulantów, 
a (Zlecenia h przez nas się mie 
rzyjmują) 

Udzielamy na esy n ardziej ror- 
szerzonych stosunków ws:ystkim pytają- 
cym m jakichkolwiek tuteresach finanse- 
wych i giełdowych (Informacje o wartości 
kapitałów i spekulacji, „ majeaojonn Aan lokacje 

kapitałów i t. d.) 


najobiektywniejszych wiadomeści 
Objektywnyoh i niesawisłych choóby dla tego, że my 


obsolntnie żadnych Zieceń Hlekdowyeh LU bierzemy, 

SK Airy i, podzania pah a interes 

osobisty” ei y aa 3 informacyj na- 
szych zlecenie nastąpiło. 

Taryfa : Na | każde pojedyncze zapytaaie odpo- 

wiąda się matychmiast za nadesłaniem jedmo:0 

1 i zwrotoej marki Zbiorowe pytania obliczają 


i. * wiedeńskie binro wywiadowcze dla kapitali- 
stów D erbaa laka prywstayah Edua Grün) 


Dziś 


Pe rea trzeci 


Wiedeń 19. paźdz, Wera) po 
Jatro, w iztek po raz trzeci „Flirt“, a z przy- strów już dlatego ma nieprawdopodobną, że nie dn. a 
jomnoácig Skody możemy, iż znaczna część bile- | FoRWiĄZU, e woale kwestji. Reforma wyborosa nap z.1 1 pech ma * ted ję „red 308 50 50; rog * ” na aktach Michała Bałuck:ego 
tów na to przedstawienie już jest zamówiona. i zwiąuana dziś jest s całym gabinetem. bno 10337;  elbothale 2898-60; tytoniowe ——; l akarra „Kucjera ieo“. 
m = wzi - L) t . e . 
czarny i krystaliczny, kata a m Lwów 
k Sklad malarjałów | Jagiellońska 
jako też LYSOL i 


inne środki desinfekcyjne „a 


„Czerwonym Krzyżem“ 


EA) LG, 


> 


I O3SKZO BUJOFT 


GUB:U 


TOIQ 


Le 4] 


11 ‘BMO è 


IĄtuzo0 


fejuejfeu tfeoejod TĄĄOdAISĄg ARUNA SUZAMA balboas BĘTOZSM kk 


A.  8SOU OD IHJSNUD) ' 


j! 


2 


| S i IRIA : 


p MLM 


MAMOM 


11 PAIMPN] Ejoley vn 


UK 


| AT SMEJAO "a awa 


DZIENNIK PÓŁAKS á daja 20: Października 1808 i; 


J. WALLACH i SY 


mo 


Lwów — Rynek liczba 33 


poleca Się, 


. 
‘© E E DAT TAD A EF Aonar aL. GO eio O EŃ o me Zaj 
4 Drobne ogłoszenia. BOLESŁ AW CYBULSKI Szeze py OWOCOWE, e n RZEK EERTE PE: > zn 
8 z, eaae e a a ma Lwowie, przy placu Marjackim. | EUR APE rA, Pokai = m py e cingeisi -Z © KJ (CI ia l 
= | i i jz i i, Pończochy dame) Poleca w wielki RÓP SKA ig vach. Gatu ki wyborowa dli tutejszego! $ i nie 
9 anies'snia rozm aite S N osrk dla dzieci. to kapusty Si 2, się 5 GW 1 | | a CORR Pte] konii Msbruekig [og | AJ (l "aż. ; 
> po 1'/, eeuta od wyrazu. polecają dziesiętne Łalinsowe | zegarowe leni wki 1 srtuka 50 et. Czereśnie, wiśnie,| ŠSS mesuesi M + Fwczwart 
FE S. Gabriel i J. Chlebownik, | 10 okien, drzwi, pieców i kucha. Przy- bardzo silne, piękne, 1 szt. wu et. Agrest, a LL 
jj kao Wauhoutena i Jordana, oraz ` we Lwo"ie, plas Halicki L 3 stawki z narzędziami niklowsne, mosie- Do orki jesiennej morzecie apyno KOPI une i (EM dl BIN lf 
* znakomitą czakoladę franenską i Jore | | p eae neeaaeo Že, MIIEdZIOWANE przed pies i koala i ee og A Krzewiasty agrest, porzeczki, «wos duży,] $ (KIA WYUTANĄ © ÓW śl | Glony 
| sy + poleca teovang poeri zka ię zd Halski. Lwów poleca wszel-| Vieco żelazne Maidingera i iune. Latarnie l PR AR znała o" com hinte, KE swa SA l s ba F ih w © : 
sorzeany we Lwowie, vi. Batorego |. 2. i hy, obejmuj handel żela-| stajernie, ASS imowieżna ih te grest, nowe galnuki, o7oe b. duży | JĄ > 
© S (naprzeciw Sądu). Ti zny p bo ani ah. en :036 i ABU UA zyj At | Pługi uniwersalne t szt. 15 ct. Maliny mięszana, 12 szt 1 zł.| $ Losy po 50 ct. A AC onsas, August Sehellenberg, Kitz 
ME Tar: EA 06 i dlugi e ərnie. Wień Ś "yw: w” "|fdla 3—7 4.8” i 6-107. ziel ‘j Drzewka ozdobne, wysokopienne. Głogi | | 1 Dio Stroh, Sokal i Lilien, A. Ch. 
PQ [srasolu' © najnowszym guście i Piece. Latą ruię. [iefńce metalowe. Klo- p | 1 0”. giętokości. 1 szt. ©5 et. W razia Życzenia uprasza Werfel, Schellenberg i Kreyser 2023 16 
ŠJ í w wielkim wyborze po cenach mo- zety torfowe. Cenniki na życzenie, 82% Daktycznie za darmo! Abona- f Z» pouocą troh pługów osiągnię- sẹ o wczesna zamówienia. Wysyła za GARDLE TAGS: ud: ROWEROWE 1 "A 
DA IO W wkl ge | Kanwery kadearge Bacon | ment, mut m bogatei Wypoiyealni jj Eronto zas y, Bfbajo dy obrabia | | salianta Zarzad ogrodów Orany. — SARE POOR SIEROT 
l SRDA E a ! sey, udzielają lekcji tańców salo- z unisława Kóhiera, 15, t sĄ ; “E| poczta Kraków. Bb ański. = 
Ea = nowyeh i solowych, oraz gi „| we Lwowie, u'. Batorego 28, nie kosztuje /gólniej tego roku, że mimo posuchy, MA A, mą - 
Taca Szatkownice ostetyezno-salonowej w nów faktycznie nic — gdyż abonenci składając |; tam najlepsze OSB zboża, paszy D Do p zedda la o 
do kapusty | wykształcenia fizycznego z szezagól miesięcznie zł. |, mają prawo wybrać ||| płodów okopowych osiągnięto, gdzie oniczynę CZOrTWOoŃ A! w:ocarnia parow: 4!|, sto a. : . 
2,1 2,r4yR558D ieni 5 OK 10M | obie i zatrzymać na wł I głębszą orkę przeprowadzono. 21101-6 © i a "OPy angielskiej z lokomobil}y w najlepszym i 
= EF o 2, 3, %, 9; nwzględnieniem form i zwyczajów towa-| 59016 Í zatrzym asność każdego |; 4 a s | Maszyna parowa leżąca 15 koni g: PPM: 
neżach zł. 1'50,| rzyskieh. Rynek I 12. I. pietro. ggg | miesiąca wypożyczanych nut za zł, 1. J Umrath i Sp óika Kon cz n biała > À 4 t siły najnowszej konstrukcji. 
"m 2, 250, ©, 5:50, 4, poleca Piotr Chrzą: | => = O —— | Abonament bez tej premji kosztuje 50 et. w Pradze — Rubna t | y Q © Rozdrabiacz do torfu nowy do pasa lub ruchu ręcznego. 
w siowski, andel żelazny we Tiropih; plac W Aoin WINA getagano naj- pmieajgeznig, Jan daje 6 kawał ów. PIÓR wa Lwowie MIG ERA > K k d k Młocaruis szyftowa przewoźna nową, ęcznego. 
== Kapitulny i tedry). i utrzymu — j jennie. i o © : j l o À 
ETITA TA e e OE ZU Wj oniczynę SZWEUZKĄ Dr: kiss novo soio i smio konuy, bardzo silnej budony, 
E- Į eśniczy a r enat zas Ea PORZE uabywać można beczks-|na prowincję 10 tomów naraz zł. 1. lam kaka i m kupuje po najwyższych cenach Dwa koła pasow» żałazne toczone po 2 metry średnicy, 
«4 nego stanu, zsajdzia natychmiast 1 hutelkami u właścicielki Wnej Anny| Kaucja zł. 5. Wszelki 9! M Bliż , s 
A toszdę. Zgłoszenia : Józef Birkle, Rynek | Neupauer. Listy dziękczynne fe e ucja z e nowości! Galicyjskie ako. Polsktegaaie szczegóły listownie pod „Młocarniać w Administracji „Dziennika 
< liczba 28, 860 z as atosi oraz gą ordyno- " KUSIAŁOWICZ W JANIK 223 e 2113 1—1 
BA 0 oraa | Vane przez najpierwsze powagi i a a ORZEC SEE ; 
QD gs sprzedaż sea z ęgTOd" | lekarskie wedle zaszczytnych HANDE | messia 
2. R T Jogodnagał AGM świadectw. Ul. Kochanowskiego 6. L i a LISEM Plastor {la tmeysiiw | TLEER oggi 
M Ą L| aS — = = a fi LL] Si an u = B z 2? S 
"M Bliższe infermaeje udzieli alara > re - | WIN, HERBAT . i DELIKATESÓW we Lwowie Fewpie | szybkę i - EER S HE x BEE a 
B e e Sietotokiggo, ui Mieszkania i sklepy  |zranco franco we Lwowie ul: Jagiellońska 8. A rade) przeciw nagniotiegą ERd EET F 
A k 5 ' e 7 A 3 ` A m a 
NA a B po 1 cencie od wyrazu A kilo Bebkowyeh liści . s. 160|] ulica Trzeciego Maja |. 2 Snu re va podaszwie i pięcie, SRK ELCE 
> Ho Msiter farmacji, rutynowany, 1,2. 3 pok Zoki 5 „ Fig wiankowych . . zł 160 . 4. TQ, przeciw brodawkom imj E 3 Ezz8 BIE Rt 
Ba Mi « pięcioleciem poszakuję pesady re- | „Ż: = pokoje. emaka 88. 44, p Gruszek wybornych zł. 1-65—1-90 CENNIK HERBAT R rolom wtórnym 9 Gd kok EEEE EEE 
Li cept rjusza. Zgłoszenia pod X. Y. w admi- 5 pokoi, przedpokój, kuchuia do uaję-|5 „ Grysiku pszennego zł. 1-60 A o utek poręcza łą do | Satas TEPEE 
niemacji. W E 848| Y čis zaraz ul. Sapiehy 5. 853|4*/, „ Jabłek wybornych zł. 1 60—19) pół kig. 1% Gr. te cay ci armoo A Au aE SE S FEIF 
A TE == n O izari 00—10: . Re BBE i A 
b Mysto ‘blate i żółte, dobrze wy- | 2 pokoje kawalerskie, alkierz, przedpokój Au Kawy pi Banie n E Eyt Is Te = apiekach, w główaym ad HE zangor3 
sehuięte do prania bielizny poleca | I. piętro, 2 kawalerskie IT. pi hs» n» _ Laguar . KI lriOSZE- JE 85 
GQ SiS Krzysskomski,. Tarcowicy miejąka |G dei r ut Donini e4 » Karafiołów . „sł. 170— 190 JĄ . * zosnyłkowym (Ju BE aa en i"2R 
przy placu EIET ów 080 Ryuku aiio i Doniążkądąia) 5 p Krochmalu pszennego . zł 1:60 Nr. L Czarna eseas bm —50 I Peat] a 3 RZ ŻĘ BEM JA 
l zaw g.a j ryżowego . zł. 2:80 Nr 2, Melange R u) 2:40 — fi te L Schwenk a A” E m. 
andel, bardzo dobrze pros; erujący porsi elegancko umeblowany,|5 „ Migdałów wybier. dużych zł. 6:80 IȘ “t i © maszyn e Se-ECIEPEKE 
>, U jest zaraz do sprzedania. Cena sprze- dla jednego lub dwóch panów, którym|$  , „ słodkich, zwykł, a. 5-50 |] pp 3. Nęnchao Melange 280 — 10 ®© w Metdling pod Wiedniem |“ E. r3 E ON S Egoa 
„0 daży 10.0C0 zł., z teg» przynajmniej f by na osobnem wchodzie nie Z:leżzłoj3 „ Oliwy najeeln ejszoj |. -zł, 3:— w . | ZG Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli KS) UD z RE 
czębei gotówką przy kupnie. Listy upra- | jest zaraz do wynajęcia. Ulica Karola|4'/, „ Powideł świeżych zł. 1 60—180 Nr 4 Victoria Melange 320 —0 1 2085 s 1—97, f% x każdy przepis użycia ji każdy kJ gz= rog? td 
szam W. N. posta restante Tarnów. Ludwika 1. 8. Odźwierny wskaże. 6, =" Aaa", żółtych s: PA A ; plaster SAopatrzory P FERS tie E a 
< FETA | TO Aal alcu w paczce . zł. ?'60—3- Ą i : 7 o3 marką oehr z 5 KIEKIECE. 
+2 [orieplan do wypożyczenia. Rynek W realneści pod l. 4, uliea ih ye A ainda blaszanej zł. 3:80 Nr. 5, Lion Sin Melange J60 — 90 sołożya pA aczyś TY EJ Ira zę Epas AESA S 
pn 12, l. piętro. 855 P KŁyczakowska jest frontowe FON z Słoni 1y solonej zł 3:40—3-50 4 ; Mel p baty SWracać uapowrót Y seri EE o A 
R owak alę PORE W PO | iake ołdająoa sig 5 pokol, ais's» weda. lub papryh, zj, 360 NT. O. Lian PIB Motige 4— 1 — EE ATOLA n | a a E 
í erza € „Tagblatt“ albo „Presse = uchni z balkoncm za»| 5- ; wena 1 : à be e e a - 
s Hg drugiej ręki. Adres podać c. poste | rxz do wynajęcie. 846 A Wini. Ka S Nr.1, Fin Fatschew E rE HE OTHE EHE E O SE RE 
restante. 854 ~ Eoo = Z ZZA T G sj i = poleca e m Eo = m=r = = ~ y 
a, a elange aa... 5 — sa 
cncypient rutynowany zechce omasz Urow:.Cz | | 
[e K Bie zgłos'ć do kancelarji adwokata Korespondencja prywatna. D b Kawior i Porter A LO J 74 Y H U BN E R M U 
GS dra brosińskiego, Lwów, ul. Miekiewi- Musio! Dzięki! Ja cię ubóstwiam ! BBuda-Peszt, 2138 1-6 © ry z rh d 
= cza. 6. 855| Żądaj nawet życia, a poświęcę. Lwów, Rynek 38. SA Ó 
QQ. 361/77 ` RAAMI a IV. Bastya nr. 20. "A A r , o 
-yT TAP P jak niemniej $ 


s 2 ROSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ * 
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ee 4 w oryginalnem opakowanin 
= 4 Sergjusza Wasilewicza Petrowa w Moskwie 
© Ç opakowaną pod nadzorem ces. ris. władzy ełowaj >) 
= € Po cenach moskiewskich. począwszy od zł. 1:80 aż do 1040 
Ź £ za fant rosyjski — poleca 
"JB SZABŁOWSKI ; 
Di X ! 
E g we Lwowie, ulica Trybunalska liczba i. 
4 -Cenniki gratis i franco opakowanie bezpłatne. — Zamówienia przynajmniej 
[4 ` na 3 funty odsyłamy franco. 2143 1—15 ? 
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Zmiana lokalu. 
Nowa szkoła kroju francuskiego 


ulepszona i ułatwiona w dwóch tygodniach nauka skończona, gwarantnjąe 
cena 18 zł. z góry 


od fasonu sukni po 5 sł. do 8, jakoteż dziecinne przyjmuje się do roboty, 
wykończa się staraunie podług najświeższych modeli paryskieb. 


Louise Jadowska, 
Lwów, ul. Pańska l. 17, I. piętre, nr. drzwi 8. 
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KON EU RZ. 


Wydział =powiatowy w Sokalu, rozpisuje ninirjszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą w miasteczku Tartskowie z płacą 
oczną 500 ał., ryczałtem na podróże 878 zł. i ewentualnym dodatkiem 
osobistym 150 zł. od gminy i kssy ubogich. 
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< = sboiązki służbowe określa instrukcja z 4. grudnia 891. Dz. u. kr. 
r. 88. 


które ia papiery, jakoteż i wszelkie renty austrjackie i węgierskie 
Kanin HR ERE hipotecznego zawsze kupuj i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. "e 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
P. T. kupujących wezclkie wyłosowane, a już płatne miej- 
scowe warteściewe, tudzież zapadłe kupoay za 
etówkę, boz wszelkiego potrącenia ; zaś zamiejscowe, jo- 
ynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
k w, które sam ponosi. 
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1.000 satuk PORTJER 
sorta po sł. 83:90 ; 
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rd Okręg obejmuje 17 gmin z ludnością 18390 dusz na obszarze 
ES 2270 kilometrów. | | 
cp. Podania wnoszone. być mają do 30. listopada 1893., a kompetenci 
E wykazać się mają: 
> 1. obywatelstwem austrjackiem ; 
=] 2. dyplomem doktora medycyny; 
CM 3, świadectwem zdrowia, moralności i odbytej dwuletnej praktyki 
SĄw zawodzie lekarskim, oraz winni wykazać się znajomością językć 
eA krajowy h Ho } 
gh: Z Wydziału powiatowego 
R w Sokalu, 15. października 1893. żem py a 
-22 906000 0000000 
EFS "KANTOR WYMIANY © 
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= 9 c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
ż= ; kupuje i sprzedaje 
GŁ a g . . - i. n 
-:Q9 wfdlklgo rodzaju papiery | MOR 
mę S po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
BJ Jako dobrą i pewną lokację 
8" poleca 
-0 4'/, °l listy hipoteczne, | | 1010 14? 
= 50, listy hipotcezne premjowane, 
Ra w O BI w „ bez premji, 
a © 4'(,0/, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
5 4'j,9, » Banku krajowego, 
3 41/0), pożyczkę krajową Galicyjską, 
Ofa O 4'|, pożyczkę kraj. Sa w walizką 
g: ¿yosi inacyjną 
aS ró Epeen PER bukowińską, 
aż 4:30), pożyczkę węgierskiej kolei płidwowej, 
A Alu a epinacyjną węgierską, 
R 40, węgierskie obligacje indemnizacyjne, 
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nowych arkuszy kuponowych, sa zwrotem 


Wydawca: Józef Laskownicki. 
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FUNKIA biała, 


Lekarz okręgowy w Tartakowie utrzymywać będzie aptskę domowa,! 


Odpowiedzialny za redakcję Adama Krajewski. 


Kkkkk%titekk kk, ei este esz ago 
August Schellenberg i Syn ź 
ogromne do 18 kwiatów na łodydze | % k 


z mornomi korzeniami kopa 50 ct aż Dom bankowy I kanter wymiany b 

Anemona  Hopatica vernea| Š We Lwowie, ulica Karola Ludwika 1 1. # 

niebieska, jasna, kwitnie z podi, "A założony w rokui isos > 

śniegu, mocne 42 sztuk 25 cent. | Ń kupuje i Sprzedaje wszystkie papiery wartościor 3, +5 

KOCE własnego wyrobu z owczej losy. waluty itd Gi 

wełny 150 i 170 centimetrów, bsr- y» y IU. 1900 1—? 
y Promesy de wszysikieh ciągnień, losy na 


o JEN, ię konia i dla służby 
po $ zł. sztuka. BULION wyrobu waty i przeprowadza ubezpieczenie losów. y 
Zlec s prowincji sałatwia nig jak najtaniej odwrotną pocstą. 


Razimiery Matczyńskie, po zł. 10, 
oba. | TEG OCZ OFFER 


Fiolki „Car“ remontanty na dłu- 
gich łudygach, kwita: dwa razy do 
roku (w insp :ktach cały zimę) 12 
mocnych sztuk 80 ct. KONWALIE |* 


7:50, 6:50, 550. 
Wiecznotrwałe do 

i dzenia kląbów. z 
GWOŻDZIKI niskie, pełne, białe, 
pachnące, pierzaste, kopa 60 ct. 
SALWIA, szarutka srebrzysta kopa 
80 et. OXALIS, 4-listny, daży, 
śliczne pąsowe, cebulki, kopa 80 ct 
GWOŻDZIKI kapczasić kopa 50 
ct. FUNKIA lila tusin 60 ct 
pachnące, tasin 
80 ct FUNKIA srokate liśsie, tusin 
80 et DELFINIE różnych cieni, 
tuzin 60 ct. PHLOX decussata, 8 
odmian. tuzin 80 ct. DZIKIE WINO, 
tusin 60 ct. IRYS drobne, niskie, 
fioletowe, śliesae 13 sztuk 80 ct. 
[RYS date różne 12 sztak 40 ct. 
Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
Brzeżany. 2088 1--3 


Od 23 lat znany z rzetelności i taniości 
Magazyni pracownia Futer 
M. MROZINSKIEJ 


we Lwowie, ulica Sobieskiego, 1. 7, 
poloca 2109 1-4 


Wasystkie towary, w zakres togo handlu wchodzące, po możliwie 
niskich ocenach. — Gwarancja za dobroć towarów. 


Wierzchy do futer, wu Materje na takowe. 
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Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów. 

Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Cena 
30 centów. > 

Desinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zgrazem zarodki chorób zaraźliwyeh. 
Cena 30 centów. 

Wodą salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 
i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym. 

Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 „centów, 

Tincturę ziołową Dra Rozners, usuwsjącą ból i zapobiegającę psuciu się zębów. Cena 50 centów. 

Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów, 

Essencję łepianowo-chinową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspieszs 
porost. Cena i zł. 

Pomadę alcatokie, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 
Cena 60 eentów. 

Wódkę franonzką z solą lub bez soli, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwobolach, fluksjach, 
reumatyzmach i t. p. 

Wodę kelońską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą. 


Papier z fabryki ezerlańskiej. 
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A wali sklady materjałów apteczay'h 
y Piotra Mikolascha % 
we Lwowie 


przeniesione zostały z dniem 15.4 
października napowrót do nowo-($' 


V wybudowanej własnej kamienicy 9 
+ ulica Kopernika 1. | 
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2137 1—4 
po cenach fabrycznych 
SKŁAD LAMP 


R. DITMARA 


we Lwowie. 
Cenniki na żądanie franco. 
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DOBRINC' |: sowa 
be przy eodziennem 
JĄ) ( ł | ofiii 
i upiększająco 


ra skórę. Nadaje skórze 
koloryt, właściwy m ło 
dości utrseymuje skórę 


delikatną i gładką 
i nadaje cerze 


piękność i świeżość. 


Z SOWĄ 


po 30 ct. 
Wszędzie do nabycia. 


O 
Prawdziwe tylko 


jeżeli oznaczone 


SOWA. 


Li = 


[a> 


ZZ O ZOZ OZ 
Z drukąrni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 
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